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ROK XIII 


Piłkarstwo polskie przed najodpowiedzialniejszą próbą. Ostatnie wieści z niemieckiego placu boju 


grze Polaków i o wiktorji niewąt- 
pliwie najwiekszej w ich dotych- 
czasowej £arierze. 

Czy los będzie jednak dla nas 
tym razem łaskawy, czy umiejętno 
ści przeciwnika nie przerosną inoż 
liwości zespołu polskiego, czy ob- 
ce boisko, 50 tysięcy obcych wi- 
dzów i nienormalne dla Polaków 
warunki atmosferyczne nie stwo- 
rzą w sumie warucków niedoprze- 
zwyciężenia — oto pytanie, które 
zadaje sobie dzisiaj każdy sporto- 
wiec polski. 

Dziś wiemy łedao: Niemcy wy 
stawili najlepszy skład, jakim tylko 
dysponują, są pewni zwycięstwa, 
dufni w swe siły. 

Wiemy też, że zespół polski je- 
uczyni wszystko, co leży w grani- 
cach możliwości, aby zapewaić 
zwycięstwo barwom narodowym i 
zademonstrować w stolicy Niemiec 
jakaajpiękniejszy kunszt zawiłej 
sztuki piłkarskiej. 

Wiemy też, że zespół polski je- 
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S | puch jedzie do Wiednia 


Ruch zaproszony do Wiednia. Do sze 
regu zaproszeń, jakie otrzymał ostatnio 
mistrz Polski, KS Ruch, doszło ostatn'o 
także zaproszenie wiedeńskiego klubu 
Fwtidstorigr AC. Wiedeńczycy korzy- 
stają w doczne z okazji zdobycia mi- 


-| strzostwa Polski przez Ruch,  ażęb 
Za trzy dni. cała Polska: sporto tem«dobitniej zrehabilitować się za "Ad 


wa wytęży słuch, aby*nie uronić rażkę-w Wielk ch Hajdukach w barg 
jednego słowa z przebiegu batalii | o emitym stosunku 0.5. Według zai 
berlińskiej piłkarzy polsk ch z nie-{ szenia FAC., r.zegrałby Ruch dwa 
IE i Naa przez; spotkan a +w Wiedniu. w ai św ąt 
olskie Radio. Bożego Narodzenia. Sprawa ta jest o- 
Czego dowiemy się w niedzielę PIG przedmiotem ściślejszych per- 
z ust obserwatora meczu dr. St.| traktacxi. 
i — dzi i Urban, prawoskrzydłowy Ruchu. o- 
<a dziś odgadnąć nie spo trzymal. zwolnienie Ee WY egoj KRN 
2 „ „| macierzystego i przenosi się do 50- 
Wiemy natomiast napewno, ŻE snowca,. gdzie ma dostać posadę. Be- 
praznęlibyśmy, aby głos spikera! dzie to wielkie osłabienie drużyny mi- 
brzmiał entuzjazmem, aby z: zapa! strza Polski. 


DR. PETER BAUWENS 
słynny sędzia międzynarodowy, 
jeden z głównych „autorów“ 

spotkania Polska — Niemcy. 
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TRÓJKA OBRONY NIEMIECKIEJ 
Klęczą: bramkarz Jakob (Jahn-Regensburg) i» prawy obrońca 
Haringer (Bayern Monachium); w owalu lewy obrońca Krause 
(Hertha Berlin) 


łem opowiadał nam o wspaniałejj dzie do Berlina, zdając sobie 


| 


zu- 
pełnie sprawę z ważności chwili, 
ufny. ale nie zadufaay w swe Siły, 


szą bodaj w swej karierze. 


POMOC — OSTOJĄ ZESPOŁU POLSKIEGO 
Trzej „muszkieterowie“: Mysiak į bracia Kotlarczykowie, najsil 
niejsza niewatnliwie formacja reprezentacji piłkarskiej Polski 
przeciw Niemcom, 
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AFISZ SPOTKANIA NIEDZIELNEGO 
który zobaczą nasi piłkarze w całym Berlinie. 


La a e z, b 
Wedrówki hokeistów polskich 
Barwy klubowe AZS opuścili w 0-|Początek końca sekcii A, Zi S. 

Stogowski nadesłał swa kartę zgło- 
szenia do AZS. Poznań. który wresz- 
cie doczekał się (nie własnego „cho-l 
wu coprawda) porządnego bramka- 
Iza. W sezonie bieżącym drużyna ta 
dysponować: będzie wyjątkowo rów- 
nym i dobrym składem: w bramce 
stogowski, obrona Stanek — Urban. 
atak I Krzyżagórski — Warmiński = 
Patrzykont, atak II — Kazimiercza! 
Zieliński — Ludwiczak. Nic dziwnego 
ER że AZS Poznań prosi o skiero- 
wanie Kanady przez Poznań, który i 

nie widział jeszcze żadnego porządne | 
g0 meczu. AZS prowadzi obecnie per 
traktacje z Brandenburgiem, oraz z 
klubami rumuńskiem:i 


ostatnich dniach: Makowski i Sznajder; 
pierwszy z karta zwolnienia, drugi — 
otrzymawszy skreślenie — zwrócił sie 
do PZHL o wzięcie go w opiekę. zgod 
nie z nowym Regulaminem Sporto- 
wym. 

Sznajder — doskonały bramkarz — 
nosi się z Zamiarem Przywdziania 
barw Warszawianki. byłby więc obok 
Michalskiego (KTH) bardzo cennym 
nabytkiem. dla. białoczarnych. , Makow 
ski pozostanie narazie bez przydziału 
klubowego, zreszta w połowie grudnia 
opuszcza on na stałe Warszawę j ze 
względów zawodowych udaje się do 
Zakopanego. a | 

W tych warunkach można stwierdzić 


WARSZAWA W REPREZENTACJI POLSKI | 


będzie miała trzech przedstawicieli: obrońców Bułanowa i Mar- | 
tynę oraz Śr. napastnika Nawrota. 


Wiemy też, że kapitan PZPN. p.|plan batalji 


SL. PTZU — 4 | >GOSDZ k 


liczący się z walka ciężką. najcięż- , Kałuża, wódz duchowy i przewod-'; 
nik naszych piłkarzy, ©»racował 
najdrobmejszych 


w 
szczegółach, przewidział. wszelkie 
możliwe niespodzianki-i że wtajem 
niczy w nie naszą jedenastkę. 
wiemy również zgóry. :ż o pro- 
iektiowanej zamianie graczy w cza 
sie meczu (poza bramkarzami) nie 
może być mowy. gdyż w myśl u- 


I 


i 


gracze zamiemani jedyne w razie j 
kontuzji, stwierdzonej przez leka- 
rza. 

Oświadczenie p. Kałuży w tej 


| sprawie. dostało się na tamy ostat | 


niego Przeglądu w formie o tyle 
zaieksztatconej, że kapitan 
związkowy wyraził 
jak zesiawiłby sklad w razie, gdy- 
by zamiany takie były możliwe. 
W. piątek o godz. 8.45 rano cal- 


nasz 


kowita+drużyna wraz z kierownic- | 


twem i dzienuikarzami wyrusza do 
Berlina, gdzie staną wszyscy tegoż 
dnia ‘wczesnym wieczorem. 


Z ramienia Przeglądu Sportowe- 
Jerzy, Grabow- | 


zo wyjeżdża inż. 


Skoda - |. K. P. 17. Xii | 


Drugie decydujące spotkanie o druży= 
nowe ubsirzostwo Polski między. klubda- 
m. „ŁK. P* i „Skoda' zostało wy- 
zmaczonńe na 17 grudnia i odoędzie się 
w Warszawie. 

Na meczu (o ile się odbędzie. przyp 
Red.) będzie prawdopodobnie obecny ka 
pitan sportowy P. Z B. p. Kościelski. 
ceiem -zorjentowamia Się przed ustale- 
niem reprezentacji na mecze ze Szwe- 
cią Szczegójnie watpiwą jest obsada 
wagi półciężkiej Właściwie jedynym 
kandydatem jest Antczak, który jest do- 
bry i obiecujący lecz zato za mało ru- 


tynowany, by jechać na trzy spotkania | 


do Szwecji Zapewne najlepszem roz- 
wiązaniem byłoby przejścię Hisarskie- 
go czy Chmielewskiego do wagi pół- 
ciężkiej. u 

Spotkanie w Gdańsku między Wawe- 
lem i Gedanią nie było wyznaczone na 
26.11. lecz w myśl propozycii Gedanii 
odbędzie się I grudnia w Gdańsku. Sę- 
dzią rimgowym został p. Szuszczyński 
z Poznania, sędziami punktowym na- 
tomiast 'w myśl porozumienia klubów 
pp: Moskal (K). i Ruprecht'(Gd.). 
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tylko opinię. 
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ASY FORTUNY 
Z DUSSELDORFU 
U góry Kobierski — lewoskrzy« 
dłowy, u dołu Janes — prawy 
pomocnik. 


|ski. który wespół z koresponden- 
tem berlińskim naszego pisma p. 
Glinerem naświetli to historyczne 
¡spotkanie piłkarstwa polskiego ze 
|wszystkich możliwych stron. 
Naszym reprezentantom nie da- 
ijiemy żadnych rad i wskazówek. 
iPod ty mwzględem mamy pełne 
zaufanie do p. Kałuży. 

Od siebie życzym im jedynie, a- 
by uczynili wszystko dla osiągnię 
cia zwyciestwa. i bez względu na 
| wyaik — aby pokazali grę napraw 
idẹ wartościowa i dżentelmeńską. 
| Dowidzenia! 


CZTERECH PIŁKARZY RUCHU \ 
jedzie do Berlina: skrzydłowi W łodarz i Urban oraz bramkarz 
Kurek i pomocnik Dziwisz (główka) Dwaj ostatni jako zapa- 
40 wi. 


a 
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PRZEGLĄD SPORTOWY  Soboła. 2 


grudnia 1933 rokr. 


Życzymy powrotu do zdrowia! 
Nareszcie: „Kusy“ w sobole 2.XII. jedzie do Wiednia pod opieką dr. Przeworskiego 


W dniu dzisiejszym, po sze- 
Ściu tygodniach zbiórki suma ze 
branych dotychczas funduszów 
na leczenie Kusocińskiego prze- 
kroczyłą pierwszy tysiąc zło- 
tych. ! 

Nie taimy, że spodziewaliśmy 


wstydu u niejednego z polskich 
klubów sportowvch. Oto treść 
iego pisma: 

Sportowcy połscy w Berlinie niczego g^- 


EJ nie pragną, jak przeżycia zwycięstwa 
przedstawiciela kraju ojczystego na tutejszej 


Ollimpjadzie. 

-- Wiemy jednak dobrze, że zwycięzcą o- 
limpijskim może być tylko człowiek, który 
prócz zdolności, do walki wniesie nabytą 
drogą sumiennego treningu, wytrwałość i nle- 
ustępiiwość. Zwycięzca musi czuć się ducho- 
wo zespołonym ze swym narodem, który cle- 
szy się jego zwycięstwem, smuci niepowodze- 


niem ! stoi pomocą w nieszczęściu. — Musimy pomóc — 0t0 myśl każdego pol- , przesyłamy wszystkim sportowcom polskim 
— Kusociński, zwycięzca Olimpjady w Los | sklego sportowca. — Tym razem myśl do: pozdrowienia, „„Kusemu'* życzenia jehqa|- 
Angeles i przyszły zwycięzca w Berlinie — | urzeczywistnienia nietrudna, gdyż w stosun-. szybszego powrotu do zdrowia, a Redakcji 


(nie wątpimy w to, znając jego talent I su- 


mienność) — poniósł kontuzję w walkach o 
prymat sportowy Polski. 
— Kusociński w potrzebie — oto hasło, 


rzucone przez czujną polską prasę sportową. | 


ku do ilości sportowców polskich, suma po- | 
trzebna jest Śmiesznie male. 

Przyłączając sie «wym skromnym datkiem | 
Mkn. 10 do zbłórki, zainicjowanej przez 
„Przegląd Sportowy”, korzystamy Z Okazji i, 


się, iż prel'minowane przez nas | $ B HS a a | 
NĄ tysiące A ZZ6ałkie zebrana e zIeCie wa czyć Ja u siebie w domu 
i 


Ciekawe wynurzenia dr. Bauwensa o tem, jak doszło do meczu z Niemcami 


w terminie o wiele krótszym. 
„ Wszak mieliśmy prawo li- 
czyć, że z pośród 400.000 spor- 
towców polskich  zorganizowa- 
nych we wszelkiego: rodzaju klu 
bach i stowarzyszeniach znaj- 
dzie się bez irudu owe dwa ty- 
siące osób, kióre wpłacając tyl- 
ko po jednym złotym. wypełnią 
calą sumę w ciągu paru dni. 
Niestety. pod tym względem 
sportowcy polscy nie spełnili po 
kładanych w hich nadziei. Tem 
większa zato czwiemy wdzięcz- 
ność dia tych nielicznych, któ- 
rzv na zew sięgnęli do swych, 


chudych często 'sakiewek. | 


+ Trzeba jednak przyznać, 
114 pozycyj. z których 
się dotychczasowa lista ofiar, 
jest w stosunku do możliwości 
sportu poiskiecgo sumą  niepo- 
miernie nikroskopijną. Licząc 
nawet. że na niektóre pozycje 
składało się kilka, kilkanaście, 
czy nawet kilkadziesiąt osób, 
można przyjąć. że dotychczas o- 
fiary na leczenie naszego olim- 
piiczyka złożyło w każdym ræ i 


Kolonia, 27 listopada. 


Mistorja spotkania Polska — Niem- į 


nowe. z którvch jeden z Belgj 


zrealizowany przed jakimś 


cy zaczyna sie właściwie w Konstan- | cem, a z Polska jest u progu urzęczy- 


tvnopolu, gdzie w listopadzie 


roku ; 
1925 prowadziłem necz Turcia — Pol! 
ska (1:2) i dzięki temu po raz pier-| 


wistnienia. 
Cieszvłem sie naturalnie specialnie 
żywo, że mogłem dawniej zadzierz- 


wszy zetknałem się z piłkarstwem pol- | gniętą nić. przed paroma tygodniami 


skiem i jego przywódcami. 


jętnościami drużyny polskiej, które by. 
ły silnemi odbiciem blasku szkoły au-; 
striackiej. Naogół jednak sposób gry | 
byt za szeroki i za miekki. 

Następnyin etapem zbliżenia się z; 
piłkarstwem polskiem był mecz Pol-, 
ska -+ Szwecja (2:1) w Katowicach j 
w lipcu roku 1928. Postep w stosunku 


jaco twarda. 3 l 
“Tam, w Katowicach. na bankiecie 
miałem mowe, w której wskazalem na 
konieczność żywszych stosunków spor i 
towych między Niemcami a Polską, i 
rozimawiałem potein jeszcze długo na 
ten temat z; dzisiejszym, bardzo prze- | 
zemnie szanowanym prezesem Związ- 
ku gen. 
<tosunki miedzy obu państwami nie 
były wówczas bardzo przyjazne. po- 
ruszona przeze mnie sprawa spotkała i 
się z bardzo dobrem przyjęciem 1! 


Już wten; 
czas byłem zdumiony postawą i umie-, 


znowu podchwycić i zapoczątkować 
stosunki oficjalne. Bo dla wszystkich 
tych, którym zależy, aby dwa naro- 
dy tak patriotyczne jak Niemcy I Pol- 
ska, bytowały koło siebie we wzajem 
nym szacunku i poważaniu. dojście do 
skutku spotkania mus! być przyjete 
tylko z najwyższa radością. Że mecz 
ten wypada właśnie w chwil, gdy 
Niemcy i Polska znalazły właśnie 


Że do Konstantynopola był wyraźny, ale; wspólną nić | w dziedzinie polityki za 
Składa gra była wciąż jeszcze niewystarcza- | granicznej jest cudownvm zbiegiem 0- 


koliczności i pozwala mieć nadzieję. 
że nadejdzie porozumienie, co leży w 
Interesie obu państw. 

Do tego porozumienia przyczyni się 
wiele 22 graczv w dniu 3 grudnią w 
Berlinie. Optymizm. który tu wyra- 
żam, okazywał się dotad zawsze słusz 
ny. Zarówno pierwszy mecz z Fran- 


Bończa - Uzdowskim. Choć cią w Colombes, potem rewanż w Ber |kiem 2:2 jest najcenniejsze. 


linie, jak i pierwszy mecz z Belgia 
w Duisburgu były pieśniami triumfu 
tej 1dei sportowej, która wiąże na- 
rody. Potwierdzili to nietylko gracze. 


ą został | Duisburgu. 
miesią-; 


Tak sano bedzie w Berlinie 3 grud- | 
nia. Widzowie beda objektywnie oh- | 
serwować mecz i to przedewszyst- | 
kiem powinno nastroić graczy polskich ! 


li u siebie w domu. Na placu bolu nie- 
ma żadnych zwyczajów dyplomatycz- 
nych. tu każdy gracz winien dać z sie 
bie wszystko na co zo stać. Gdyby w 
ferworze walki miał go ponieść tem- | 
perament. wówczas postara się dosko 
nały sędzia szwedzki Olsson o _pdpo- 
wiednie jego ochłodzenie. 
„ Jeśli się porówna. że Związek polski 
liczy 55,000 członków. a niemiecki ko- 
ło miljona, to musi się wydawać, że! 
wyższość Niemców nie ulega wątpli-! 
wości. Nie jest to iednak zupełnie tak. 
Poziom futbolu niemieckiego w o- 
statnich czasach obniżył się dość | 
znacznie. Wyłuszczanie przyczyn te- | 
go upadku zaprowadziłoby nas za da- 
leko. Coprawda wzmocnienie repre- | 
zentacji mogliśmy już zanotować pod- 
czas ostatnich trzech meczów, z któ-. 
rych spotkanie z Norwegja z wyni-| 
Zarówno | 
bowiem Szwaicarja. jak i Belgia za- 
demonstrowałv na meczach formę bar! 
dzo słabą. Nadomiar złego Belgja na, 
meczu z nami, zastosowała ryzykowny | 


zie nie więcej, iak około 1,000 jazieki temu mogłem tem łatwiej po- |ale równie wzorowo 50000 widzów w |system, tak dotkliwy dla Polski w ro- | 


osób. 

Jak jednak zapowiedzieliśmy, 
Kusociński coute aue coute wy- 
jeżdża do Wiednia już w majbliż- 
szą sobotę dn. 2 grudnia. Uwa- 
żamy bowiem, że jeśli akcja le- 
czenia nogi ma być przeprowa- 
dzona tak jak należv i jeżeli 
chcemy, w razie pomvślnej dja- 
gnozy, skorzystać w pełni z ta- 
Jentu naszego mistrza już na mi 
s.rzostwach  lekkoatletvcznych 
świata w Rzymie w r. 1934-ym 
—nie mamy już ani jednego dnia 
do siracenia. 

Zamiast zachęcania do dalszej 
akcji zbiórkowei. pozwolimy so 
bie zacytować kilka listów od 
osób i instytucyj, które w pełni 
doceniają doniosłość odzyskania 
Kusocińskiego d!a sportu. 

Najbardziej wzruszył nas list 
otrzymany od KS Polonia w Ber 
linie.  Piacówka sportowców 
polskich z zagranicy ofiarą swą 
powinna wywołać rum gniec 


wrócić do tego tematu w lipcu 
1932 w Warszawie z okazji meczu Poli 
ska — Szwecja (2:0). Moje expose na 
bankiecie było przyjete z największą 
sympatją. To też napomknałem wów 
czas poraz pierwszy o konieczności 
meczów międzypaństwowych naszych 
państw. Myśl ta była poruszona po- 
tem jeszcze parokrotnie miedzy dele- 
gatami polskimi i niemieckimi na kon- 
gresie FIFA. | 

Niestety projekty te nie mogły być! 
urzeczywistnione i to przedewszyst- | 
kiem dlatego. że Niemiecki Związek 
Piłkarski mógł rozgrywać tvlko 4 me 
cze międzypaństwowe rocznie i termi 
ny te. wskutek dawnych zobowiązań. 
były stale zajete. 

To skrępowanie Związku stało się 
nierealne z chwila wprowadzenia 
zmian w piłkarstwie niemiecklem, wy l 
wołanych nasza rewolucja narodową. | 
Związek niemiecki, tak iak j innej 
związki miedzynarodowe stał zawsze, 
na stanowisku, że sport w pierwszym! 
rzędzie może zbliżyć narody i że naj- 
bardziej temu zbliżeniu pomocne mogą 
być właśnie mecze międzypaństwowe. 
Ten bieg myśli jest charakterystycz- 
ny i dla naszego obecnego rządu Í 
dzięki temu mózg? Zwiazek niemiecki 
do swych dawnych kontaktów dodać 


Berlin oczekuje 
błyskotliwej gry Polaków 


wł. — Nie- 


i 


BERLIN, 30.11, — Tel 
dzielne spotkanie pilkarskie Polski 


strzostwach Świata. | 
Z obozu polskiego melduje się tu w 


roku; Colombes i w Berlinie. oraz 40,000 wiku 1931 w Brukselli, system wystawia 


Austria-Szkocja 2:2 


Sindelar ı Schaii zdobywają bramki 
GLASGOW, 29.11. — Tel. wł. — jłowie i na 3 mia. musiał zejść z bo- 


W dniu dzisiejszym rozegrano na 


iska. Pod konec gra byla ostra, 


boisku w Hampton Park wobec |czego rezultatem bvły liczne wol- 


50,000 widzów dawno oczekiwane 
spotkanie Austrja — Szkocja, któ- 
re miało być jeszcze jednym mier- 
nikiem sił futboly kontynentalnego 
; brytyjskiego. Coprawda Austria 
wybrała sobię tym razem najsłab- 
szego ze „Sparring partnerów pil- 
karstwa brytyjskiego, Szkocja bo- 
wiem kroczy na szarym końcu 
beli rozgrywek za” Walją, 
i Anglia, i nie zdobyła ani jednego 
punktu. 

Ale skład Szkocji był tym razem 


Iriana 


ne. 
Pierwsza bramka pada odrazu w 
pierwszych minutach, Janda zawi- 
nia rzut wolny, który strzela Mei-| 
kłeicha; strzał usiluje sparować Se 
sta. sudluje jednak i Mc Phail zdo- 
bywa prowadzenie. Szkoci mają 
przez 20 minut przewagę o czem 
ecyduie zwłaszcza pomoc Watson 
1 Meikleiohm dzięki wspaniałej grze | 
K'ową. Stopniowo iednak gra Się, 
wyrównuje, a Austrjacy swemi| 
pięknemi konib nacjami zaczynają 


tak silny jak nigdy dotąd. Nawet | szachować Szkotów: w 40 min. pa-, 
słymmy 35-letni pomocnik Meikle-| ją wreszcie wyrównanie: Bican z! 


john, uiedawno kontuzjowany, zja- 
wił sig na boisku. 

Austrja wystąpiła w składzie: 
Platzer, Janda, Sesta; Wagner, 
Snmiistik, Nausch; Zischeck, Bican. 
Sindelar, Schall, Viertel, Sędzio- 
wał Belg Langenus, 

Mecz zakończył się wynikiem 
2:2 (1:1), najzwze'niej zasłużony. 
Austrjacy nię mieli stabych punk- 
tów. Może atak grał trochę niezde- 
cydowanie, kombinując za bardzo 
wszerz. Zato napad szkocki był 


Niemiec jest w Berlinie tematem dnia.| wyczerpujący sposób o formie po- znakomity a skrzydłowi i środek 


Napięcie osiąga punkt kulminacyjny. 
Dzisiejsze wydania pisin codziennych 
pełne są wiadomości z obu obozów. 
W stosunku do drużyny niemieckiej | 
wyraża się nadał największe uznanie | 
i pewność, że spełni ona swe zadanie. 

Jedno z czołowych pism oczekuje, ; 
że Niemcy przeżyją w nadchodzącą | 
niedzielę narodziny swego ataku Dezi 
luk, na które się oddawna czeka, (zda. | 
walo się, że nastąpiło to już w spot- 
kaniu przeciw Belgii, lecz później nie 
spełnił on swego «zadania) ataku, któ 
ry będzie godny reprezentacji na mi- 


4 ostatniej chwili 


BERLIN. 30.11. — Tel. wł. 
Nabycie karty wećśca na trzy dni 
nrzed wieikiem wydarzeniem pil- 
karskiesn należy do największych 


arudności. 


Wszyscy czynni piłkarze Berli- 
ra obowiązani są zarządzeniem 
+wiązku znaleźć się w niedz elę na 
stadionie pocztowym i oglądać dla 
nauki wielki mecz międzypaństwo | 
wy. 


Mizerna pogoda ostatnich dni 
utrzymuje się do obecnej ćhwili. 
Nocy dzisiejszej zwiększył się 


mróz, mimo to chmury nie ustępu- 
ja. Jeżeli gozoda nie zmieni się, 
spodziewać sie należy, że ostatnia 
iaza, na godzine drugą wyznaczo :! 
nego meczu, odbędzie się w ciem- 
nościach. l 

Exspedycię polska, która przybę | 
dzie w piątek o godz. 19.22 na dwo| 
rzec Friedr chstrasse, witać będą | 
przedstawiciele poselstwa i konsu 
latu generalnzzo R. P., niemieckie- 
go zwiazku pilkarskiego. liczne za 
stepy kolonii polskiej i zorganizo- 
wane grupy polskich sportowców 
w Berlinie. Jako pierwszy, pow:ta 
Polaków, sekretarz generalny pol 
skiego komitetu imprez sporto- 
wvchwych. już we Frankfurcie 
nad Odra. (Gliner). 


( szczególnych reprezentantów. 


Korespondencj pism nieniieckich są! 
pelni pochwał dla Albańskiego, Marty 


ny, Mysiaka i obu łączników, mewa 


pliwie najsilniejszych punktów pofskiel 
reprezentacji. Nawrota stawiają oni o 
klasę wyżei od S$moczka. Znajdują oni 
słowa uznania dla strategji Kotlarczy- 
ka I, ale w dalszym ciągu podkreślaja 
lego brak wytrzymałości, który zdecy 
dować może o wyniku spotkania. Jest 
ła najczęściej spotykana opinia. 

Jeden z dzienników w związku z 
tem spotkaniem przewiduje wielką 
xrę Polaków, a po przerwie ich zała- 
manie i pewne zwycięstwo Niemców. 

Niezwykły respekt wywoluje tu am 
bicja polskich piłkarzy i ich bojowość, 
jaką zwykli byli w spotkaniach mię- 
Jzvnarodowych wykazywać. 

Zdanie Kałuży — „Buduję wszyst- 
ko na swojej drużynie" — wypowie- 
dziane do przedstawiciela naszego pi- 
sma — jest tu wielokrotnie i z podzi-| 


cy ostrzegają przed ambicją Polaków. 
Ale i umiejętności Polaków nie są by 
najmniej niedoceniane. 
„Fustbaliwoche* pisze dziś: Berlin; 
hędzie zdumiony piękną techniką, ja- 
ką mają Polacy, zwłaszcza gra z po- 
dania, czysty stoping, prowadzenie pił | 
ki, dokładność, są największemi za- 
letami polskich -piłkarzy. Najbliższych ; 


przeciwników Niemiec stawiamy S 


pierwszym szeregu europejskich mli- 
strzów piłkarskich. Jeszcze coś: piłka 
rze Polski nie lubią walk! wręcz. Praw 
dziwe remplowanie jest tam niemal nie 


znane, zwłaszcza w stosunku do bram; 


karza. 
W Berlinie w dniu meczu z Polską 


od 12 w pot. nie wolno zrąć w piłkę noż | 


ną. 
Dan'a 3 grudnia, jako w pierwszą ne 


dzielę mesiąca wolno p:dawać w re-i 
$tauracjach berlińskich tylko jednoda-- 


neweę obiady. 


| grah w ćwierćfinałach. Jro Pu 
pobt J. Satoh. Ymagashi i Nishèmu- 
Kuwabara, Mohi i H. Sa- 


bez przerwy niepokoili obronę au- 
strjacką. 

W pierwszej płowie Szkoci mie- 
l przewage potem jednak opano- 
wali pole Austriacy. W drug'ej po- 
łowie początkowo lepsi byli Au- 
strjacy. pod koniec jednak Szkoci 
przeważali bardzo silnie, co było 
zresztą wynikiem kontuzji obrońcy 
Jandy. który statystował wna le- 
wem skrzydle. ustępując miejsca 
w obronie Schallowi. Janda był 
już kontuzjowany w pierwszej po- 


prawego łącznika przechodzi aa le- | 
wą strona i centruje; Sindelar prze | 
puszcza piłkę a nadb ezający Zis- | 
check w peinyim pędzie pakuje ją 


|do siatki. Austrjacy atakuja dalej i 


bramkarz Kennaway broni wspa- 


riale parę strzałów, 


Po przerwie Austriacy nadal 
przeważają. ale już pierwszy kontr- 
atak Szkotów przynosi im prowa- 
dzenie. Skrzydłowy Duncan strzela 


| pilka odbira się o poprzeczkę a Śro 


dek Mac Fadyan ustala wynik 2:1. 
Następny atak Szkotów wywołuje 
groźne zamieszanie pod bramką 
austrjacką, ale już za 3 min. — w 
ma. 8-cj — pada wyrównanie. Sin- 
delar wystawia płkę Bicanowi, 
Kennaway wybiega. ale Austrjako- 
wi udaje się podać jeszcze Schallo- 
wi, który z 3 ntr. strzela. 

Szkoci gniotą teraz niemiło- 
siernie. na 6 min. przez końcem 
wspaniały strzał Meiklejohna z 16 
mtr. mija o włos bramkę. 

Rogów 7:4 dla Szkotów. 


PRZ WK ZY" EE ED 


Perry-(rawford 6.4, 1:6. 6:2. 6:3 


! wojnoamerykańskich 


Crawford wykorzystuje ostatnie dni 
amatcrstwa, biorąc udział w szeregu 
turn ejów w Australi. Nie jest on jed- 
nak w fonn'e z W mbledonu. W Vik- 
torli pokonał gə Perry 6:4. 2:6, 6:3. Za- 
to w doubku Crawford. Hapman wygra 
li z.Perry, Wilde 1:6, 6:3, 7:5, 4:6, 7:5 a 
z Hughes Lee 8:6, 6:2, 6:3. 


wygrał jak podał P.A.T. ale przezrał w 


"wem cytowane. Dziennikarze niemiec-| Wiedniu 0:3 z k mbinowaną drużyną 


Austrji I Admrry, 


W mustrzostwe L'gi angielskie| na- 
stąpiła zm aną prowadzenia; Lider Tot- 
tenham Hotspurs został p'konany przez 
Derby County Ł:2, zato najgroźniejszy 
rywał klubu londyńskiego — Arsenal 
wygrał z Huddersf eld Twnem i usa 
dow ł się na czele tabeli z 1 pkt. prze- 

W mistrzostwach tenisowych Japo- 
nji padło _ szereg nespodziewanych 
wyników, gdyż wszyscy reprezentam- 
ci w ouharze Davisa poza Nuoni prze- 


ra wygrali z 

toh. 
Lodowisko sztuczne W i 

zostało otwante meczem H. C. 


no — EHS St. Moritz. w którego bar- 


wach grali emigranci z Niem ec trzej 
bracia Ball, Wynik był 2:2. 
Reprezentacja hokejowa Francji 


glji została pokonana przez Oxford w 
stosunku 4:2. 
W mistrzostwie Europy w zapasach 


i Í ken 
Mistrz Szwecj, AIK Sztokholm n'e |" (Er), 2 Van der boa 


| Dentel (Fr.); 


Jro Fu'ikura | 48 pkt. 


Mediolanie 


Mia- | 


w 
ostą!n'm meczu swego tournee po An- | fabryczkę trykotarzy w Buenos A:res | w Bmie z Qyórf'm, aby natychmiast po | rozchorował się, 


rozegranych w 
Paryżu wymiki były następujące: wa: | 
ga kogucia: 1) Zombory (Weg) 2); 
Fischer (N); waga piórkowa: 1) Toth| 


waga półśredn a 
Minder (Szw.); waga średnia: 10 Jon | 

średnia: 1) Papp (Wez). 2) | 
PP: ek ciężka Burki (Sz.), 
2) Charler (Bel). klasyfikacji 
państw po 10 pkt. zdobyły Francią | 


| Szwecja, 9 pkt. Wegry, po 5 pkt. — 


| Niemcy i Belga. 

| Zabala został pokonany w New 
Yorku w wyścigu 5 mii (około 8 kim.) 
przez Amerykanina Steinera o 2 sek.» 
w czasie 25:19. 

Mistrzem Argentyny został San Lo- 
renzo, bijąc w fnale Boca Jun'ors W 
stosunku 1:0. Mecz był burzówy. tak, 
że sędzia musiał opuścić boisko t 
rochroną polscji, San Lorenzo zebra 
150 pkt. Boca Jrmiors 49 pkt.. 


Carpentier siynny bokser tr 
pisisacwi” powrócić na ring. FArJEra 
nabaretową zmusiła go do nirs cznę- 
ga trenrgu i „Wielki Georą*s" czuje 
Się tak dobrze, że praZnie Znów ‘ai 


| gdy bokser po tak długiej przerwie | w 
(wieku Carpetiera nie wyniósł zaszczy- 
tów z ringu. 

Stanisław Petklew'cz zw'nął Już swą 


|! obecnie występuje wraz ze swą żoną 
| na deskach kabaretu w stolicy Argen- 


tyny, 


| w lipcu roku 1932 w Warszawie. 


(W). 2) Vorderman (Szw.). waga tek- | na Morawach pes 
ka: Perret (Szw.), 2) Lejeume (Fr.); | 18-letniego Navratila (Ż 
1) Foeldeak (N). 2), 


ac1g | 


tego 1:8. Szwaicarzy przegrali tylko 
0:2. 
Ustawiałąc drużynę przeciw Polsce 


E : sięgnięto po doświadczenia z ostatnich | 
tak, abv grali i walczyli jakzdyby by- | trzech spotkań i wybrano mieszaninę |, 


wywołaną jednak nie wzgledami lokal 
nemi, tylko poprostu faktem. że gra- 
cze ci pasują do towarzystwa, 
Drużyna będzie jednolita, będzie roz 
porządzała bardzo 
zwartą dobrą linja pomocy, która umie 
zarówno tworzyć jak į niszczyć. Obro | 


„nia na „off side“ i przegrała wskutek, 


| graczy z Południowych i Zachodnich nia małych kwot, które 
Niemiec z pewną wkładką berlińską, | tyby 


szybkim atakiem. | 


„Przeglądu Sportowego“ wyrazy podzięko- 


I wania za szlachetną inicjatywo. 


A czy nie wzruszający jest list 
Baterji Szkolnej 2-go Dyw. Art. 


Przeciwiotn. w Grodnie: 

— Pomnąc na wielkie zasług: dla sportu 
polskiego Janusza Kusocińskiego, Śpleszymy 
nadesłać nasz skromny datek, aby wmar: 
Posiadanych srodków, przyczynić się do po- 
Wrotu na bieżnię wielkiego biegacza. 

— Chcemy mieć czyste sumienie, my, co go 
ZNAMY aylko z fotogralji, prasy I radia. 

— Z Mpokorzeniem i niepokojem czytamy 
każdą rubrykę „Kusy musi wrócić na blet- 
nię'. Gdzie”gję podziały tysiące, dziesiątki 


tysięcy tych. eo go okłaskiwaji na bleżaiach 


stadjonów Ww Walce z Nurmim, Isa Hoha, Vir- 
tanenem, UIlACZERO pyłczą Iumy tych. co go 
witali po triumfach oqampijsk:ch? 

— Czy tylko my przeżywaljismy ten rados- 
ny, słodki ucisk serca, ną wieść Polak 
zwyciężył najlepszych biegaczy całeg wią: 
ta? 


L-Chcemy wierzyć, że to nie obojętność, a 
jlko opieszałość | lałszywy wstyd nadsyła- 
przecież w sumie da- 
przewyższającę kilkakrotnie, 


wielką, 
fak na sport połski kwotę 


śmiesznie małą, 
2000 złotych. 

— Niniejszem wzywamy  baterje szkolne: 
1 Putku, 3, 5, 6, 7, 8, 9 Dywizjonó” Artyleri 
Przeciwiotniczej, oraz z rogna: Szkolne 
kompanje: Łączności, 81 P-P.» 76 p.p., 9 p. 
a. I. aby nie pozostały poza namiot dały d^- 
wód, że żołnierz jest zawsze p'"rwsty jes: 


na daje też absolutne zaufanie, tak że g% 


cały zespół w swej zwartości musi 
być uważany za nadzwyczaj silny. | 
Drużyna ta jest też bardzo wytrzyma- 


chodzi o wdzięczną pamięć dla tych, en do- 
brze zasłużyli się dla sławy imien niekie- 
Podokręg Kielecki Zw. Piłki 


Nożnej nadsyła nam list nastę- 


i ożywion chem h rym. pujący' 
ESR” ywiona Meid OWA 38 Doceniając znaczenie podjętej przez niemo 
ą samą zaletę muszę jedna D =*|W. Panów akcji zbiórki funduszu kuracyjne- 
sądzać na zasadzie moich doświad- | go „ao Hłunezo". czo  Zariądu Kie- 
i + , = lecx PiłkI Nożnej przes w 
czeń j-drużynę polska. We WSZYSt- | dniu dzisiejszym Sia konto PRO. Nr. 18:66 


kich meczach. które prowadziletn, TOZ* | kwote 
porządzała ona ambicja. która potrafi | 


zwyciężać nawet zmeczenie. i 


Drużynę polska widziałem ostatnio 
Od 
tego czasu sądząc z wyników, zwłasz 


cza ze świetnego zwycięstwa z Ru- | 


munja 5:0, zwycięstwa nad  Jugosia- 
wją 4:3 | zaszczytnej przegranej z Cze 
chami 1:2. musiała zrobić duże postę- 
py. które pozwalają przypuszczać że 
dojdzie do wyrównanej walki, której 
zwycięzca nie może być zgóry prze- 
widziany. 

Zgóry mogę jednak zato przepowie- 
dzieć, I to jest nalważniejsze. że mecz 
ten świetnie bedzie pasował do na- 
szych spotkań z Francja t Belgją. Tak 
jak i tamte bedzie miat on na celu 
poznanie i zbliżenie sie uczestników 
spotkania. 

Niech nasi goście. z których więk- 
szość prawdopodobnie po raz pier- 
wszy odwiedza nasze państwo, obei- 
rzą i posłucliają nas dokładnie. Mogą 
to robić swobodnie. z otwartemi ocza 


mi i uszami, nikt im w tem nie będzie! 


przeszkadzał. Chcemy jednak też, aby 
goście przybyli do nas nieuprzedzeni, 
co jedynie umożliwi im ocenianie bez 
stronne-nas ie uag gaja panoh y AE Oa 
dowej. Jeśli sie to stanie. wówczas 
spotkanie schlebiać bedzie nietylko 
ambicjom obu państw. ale stanie god- 
nie w prawdziwej służbie sportu, mia- 
nowicie w służbie zbliżenia | zrozu- 
mienia wszystkich narodów. 


WIDZA 


t. 5, wzywając za pośrednierwem pis 
ma W.Panów dóo”yapeju'': Zarząd Okręgu 
w Częstochowie Oraz "Zarządy Podokręgów 
Zagłębia | Radomia. 


Lista dzisiejszych ofiarodaw- 
ców wygląda następująco: 

P. Romuald Jachimowicz (Su- 
wałki) zł 3 gr. 68. 

KS Caverna (Ruda Śląska) — 
zł. 10. y 

KS Caverna (Ruda Sląska — 

Szkoła Podof. 2. DAPL (Grod 
no) — zł. 10. 

KS przy Gimn. im. Wyspiań- 
skiego (Mława) — zł. 10. 

P. Kuntowicz (Łódź) — zł. 1. 

P. Siotor (Łódź) = zł. 1. 

P. Milewicz (Łódź) — zł. 1. 

P. Pawlik (Łódź) — zł. 1. 

P. Sędziwy (Łódź) — zł. 1. 

P. Źwaigert (Łódź) — zł. 1. 

P. Welk (Łódź) — zł. 1. 

P. Wieczorek (Łódź) — zł. 1. 

P. Pietrzak (Łódź) — zł. 1 

P. Śniadv (Łódź) — zł. 1. 

P. Kotoński (Łódź) — zł. 1. 
MPW SZYCHUNTAT"(WYOCTAW) 
— 2. 2 

P. M. Rotenberg (Radom) -- 
zł. 10. 

9 pn. Leg. (Zamość) —z?. 10. 

KS Polonia (Berlin) — zł. 21. 

Zrzeszenie Prac. Banku Pol- 
skiego (W-wa) — zł. 25. 

Powiększa to nasz fundusz, o 
dalsze zł. 114 £r. 63. | 


Trzy wys'epy 


bokserów czeskich w Polsce 


Brno, w listopadzie 

Poraz drugi w beżącym roku Pies- 
carze bineńscy wybierają się do 
ski. Tym razem nie będzie to reprezen- 
tacja miasta. ale kombinowany zespół 
dwóch najsilniejszych %łubów AFK. 
Żiżka i Herosu. Zaledw'e w dwóch wa- 
gach potrzeb: wałyby oba kluby wzmoc 


aena aby przedstawić się jako całko | 
icy Moraw, mia- i 


wita reprezentacja St 
sta o starych tradycjach 

Celem wyprawy 
razem trzy miasta: Kat wice, Królew- 
ska Huta I Kraków. zdze stoczą Czesi 


Dięściarsk ch. | 
brneńsk ej są (Fm nowszy numer (43) 


w niedzielę z repr. Śląska w Krói. Hu- 
Ce a w P-il.edzałck z Waweiem w 


m. I. 


nn 
Na cały Głos 


Pol- Krakow:e. 


i Śmiać się będziesz, czytając naj- 
„Cyrulika 
| Warszawskiego”, najweselszezo 


— trochę może ryzykancko — _ zy | pisma w Polsce i w Europie. 


spotkania w © a£u trzech kolejno PO so- 
bje następujących dni (2, 3 i 4 grudna), 

Po dz:esęcu walkach €! Minacyj. 
nych do wagi muszej wybrano Bucz- 
ka (Żiżka). Potrafł on z Wagi lekkiej 
zrob ć muszą |, jak tw erdzi. czuję się 
znakomicie. Jest to dźiś druga po Bez- 
dieku „mucha“ Braa. W wadze kogu- 
ciej zobaczymy w Pi 


styczniowych wystę 
Warszawie i 


najlepsze wrażenie swą bojowoścą !| nejszą walką 


szalonem tempem. 
W w. piórkcwe] wystąpi, ciągle le- 


Cena N-ru tylko 50 groszy. 
m 0 
Boks w Wilnie 


W Wilnie odbyły się elim'nacyjne 


Po sce najlepszego | zawody bokserskie przed ewentuainyn: 
pęścaerza tej kateg riL! wyjazdem d Rygi, 
iżka), Podczas | meczami z Warszawą i z Warta p z- 
repr. Bma w | nańską. 
Łodzi, właśn e on sprawd | rych znaczną poprawę formy. Na;'ud- 


wzg'ędmie Přzev 
Zawody wykazały U 0 ektó- 


było spotkanie dwóci 
Oba; 


;mach: Bagifiskiego * Sandlera. 
dużo 


' pięściarze maią niezlą techn'kę i 


szcze technicznie nieopanewany. aie O! ambcji. Bagńsk więcej atakował ai 


n'eprawdopodobnym cjosię Zelinka (H 
ros). wadze lekkiej 


€- ı Sandier walczy! lepiej na punkty. Se 
wystapi | dzow'e oglosili 


wiesłusznie ZWYC ç- 


Kosina (Żiżka) — 25_Jetni mistrz Mo- p stw: Bag ńskiego. 


raw. Najlepszym pięściarzem całej 8-ki | 


jest b. mistrz Czechosłowacii, 


s wie- 
lokr tny mistrz Moraw Stëck! (Ż 


27-letni ten Pęścarz uchodzi c ągle za) piórkowej 
najlepszego technika Czechosłowacji. | się Cweiy. który z 2 rundzie pokonał 
| Jest niezwykle szybki į elastyczny. o| przez k. ©. Roginew'cza. W lekke’ 

błyskawicznych ciosach, | Kłaces udowodnił Jeszcze raz, że Jes! 


krótkich i 
zwłaszcza z lewej 


iżka). | chaotycznie walczącym Ke!lerem. 


W wadze kon ej Szczyp'Orek po 
mało cekawej walke zremisowa! z 


doskonale zaprezentowai 


obecijącym bokserem. Pokonał ct 


„Reprezentant w. średniej — Schmidt | Znamierowskiego PO dość cekawej 
| (Flercs) przejdz e w Polsce chrzest mię | żywej wa!ce. pr WAdzonej wyraźni: nii 
rancu: ki | dzynarod wy, Na eliminacyjnych za-| punkty. W półśrednej s/av. ale siąbs 


wodach wykazał się wcale zaawanso- | techn cznie Matitkow pokonał ambta* 
| wana techn ką, przypomtrając: chwi!a- | walczącego Ta'kc. W póle cżk'ej chor: 
mi Swego nauczyciela Skrzywarka. W; Norwicz zremisował po nudnej walce 
w. półciężk ej Krelczi (Żłżka). jest jed. z Pot:ksza. 


rów pięściarza. Coprawdu jeszcze ni- | na z wielkich nadziei pug latorstwa mo | 


Szłęda weka, Że m'e doszedł di 


rawskiego. W wadze ciężkej walczy, skutku za” W adający się sensacy inie 
Pasek (Żiżka). Jego najlepsza leg'ty-: pojedynek m €dzy Piln kiem a Wojtk e- 


| macia jest rem s z Ambrożem. W przed | wiozem. Z2D0W €dź tej walk ściąznel: 


wieczór spotkania katowick eg" walczy | do sali tłumy w dzów. 


walce wsiąść w poc ąz do Polski. 
Powyższa ósemka spotka Się w So- 


botę z Polcyjnym KS w Katow cach, 


Piin:k n este:v 

a Wojtkewicz W 

| przeddz eń meczu oznajmł, że z Piei- 

| km walczyć nie bedze. bo ma ska:e- 
czoną rękę, 


y Nr. 96 


| | 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 2 grudnła 1933 roku. ` 


Pogromcy Belgji i Szwalcarii 


wzmocnieni nowemi siłami wystąpią w 11-ce niemieckiej przeciwko Polsce 


Berlin, 27 listopada, 


Gdy w niedzielę późaym wieczo- 
rem opublikowany został sk'ad nie 
mnieckiej reprezentacji. poiniormo- 
wani fachowcy przyjęli go z uczu- 
ciem zadowolenia i spokoju, że u- 
czyniono wszystko, aby wobec 
Polski wystąpić iaknajgodniej. Bir- 
lem przeszedł nad projektem zesta 
wienia jedenastki exsperymentalno- 
dzielnicowei bezkompromisoyo do 
porządku dziennego. Rozczarował 
on prasę berlińską, która domaza- 
ła się uwzględnienia swych pupi- 
lów. ale uradowat miliony zwoleń 
ników niemieckiego pilkarstwa, 


9 INTERNACJONAŁÓW 
I 2 NOWICJUSZE 


Łatwo stwierdzić, że zespół nie- 
niecki nie jest oparty na kadłubie 
żadnego klubu, ani też żadnci dziel 
nicy; jest to zestawienie najlep- 
szych jedenastu graczy Rzeszy. 
wybranych na zasadzie formy wy 
kazanej w jesiennych manewrach 
międzypaństwowych. Z drużyny, 
któna zwyciężyła Szwajcarję w 
Zurichu 2:0. wraca na stadjon po- 
cztowy w Berlinie sześciu ludzi. 
Pieciu słabszych usuniętoa w miej 
sce ich przywrócono starych, nie- 
zawodnyci internacionałów  (Ja- 
mes, Bender. Kobierski) i 2 nowi- 
cjwszv (Krause i Appel). oddawna 
czekaiacych ma miejsce w reprezen 


faniu, iakiem Jakob się cieszy. 

Jak wszyscy wysocy bramkarze 
jest on specjalistą góraych piłek i 
wykazuje pewne braki w chwyta- 
niif dolnych. Płaski, 
strzał ma dwukrotnie większe 
szanse przebycia tej zapory: Miz 
najsiiniejsza bomba górna. Poza- 
tem wyróżnia się Jakob wSpauia- 
łemi wykopami, co w znakomity 
sposób odciąża własną pomoc. 

Obrona niemiecka iest pewnego 
rodzaju eksperymentem, jeśli cho- 
|dzi o zgranie. Obaj partnerzy stoją 
poraz pierwszy obok siebie. Pra- 
wy Haringer (Bayern — Mona- 
chium) od 2 lat jest gwiazdą Nie- 
miec. Jego piękny wykop, błyska- 
wiczna orientacja i znakomita tak- 
tyka czynią zeń najlepszego obroń 
cę Rzeszy ostatnich lat. W naibar- 
|dziej skomplikowanych proble- 
jmatach podbramkowych zachowu= 
je Haringer zimną krew, wprowa- 
dzając swym spokojem i opanowa- 
niem kad i porządek wę wasae 
szyki 

Po lewej stronie wystąpi nowi- 
cjusz Krause (Hertha — Berlin), 
który posiada dla mas specjalnie 
ciekawą sławę. Jest to obrońca ro 
„sty jak tur, grający bardzo ostro. 
|często zbyt ostro. nizawodny, jeśli 
chodzi o ustawiczne harowenie, u- 
zanianie się za przeciwnikiem, roz 
iporządzający przytem bardzo da- 
jlekim wykopem. Pod względem 


|| 


plasowany | 


TENISISTA BRA TEK W NOWEJ ROLI 
brąmkarza hokejowego, z trude m wygarnia krążek (leżąc) z pod 


kijów Krakowian na meczu ze Śląskiem 8:1. 


są najdokładniejsze. zato jeśli znaj- | technicznie, rozporządzający znako 
dzie sie pod bramka. potrafi zasko- | mitvm strzałem. 

czyć niebezpiecznym (jako były| Braki Hohmanna wyrażają się 
napastnik!) strzałem. Trzeba się| w niedostatecznej szybkości i zbyt 
spodziewać, że ten mały, ale bar-| nerwowych akcjach pod bramką 
dzo twardy i wytrzymały gracz przeciwnika. 


Kolega klubowy  Hohmanna na 


tacji. Ponieważ iednocześnie wdzie iaktyki nie dorównuje Krause Ha- 
je koszulki repezentacyjne pięciu |ringerowi, lecz jest w bezpośred- 
najlepszych uczestników pogromu [niem starciu  riebezpieczńiejszy, 
Belgji. śmiało można stwierdzić, | bardziej twardy i nieustępliwy. Je 
że komplet wystawiony DTZECIW vo niedzielna gra o punkty w prze 
Polsce. jest rezultatem dotychczaso | granym meczu z Tenais Borussią 
wych eksperymentów, jest esencją |nie zachwyciła, lecz podotno obroń 
ostatnich trzech reprezentacyi RZE|ca Herthy oszczędzał się; jego -for- 
SZY, „ |Ma w zeszłotygodniowem spotka- 

Zanim przejdziemy dO SZCZEZÓ- inju przeciw Hamburgowi była zna 
łowei analizy Mać żę wade (komita, 

o, musimy podkreSiic. Że wahania 
formy dego poszczególnych skład-| ŻELAZNA LINJA POMOCY 
mików są bardzo poważne. Dowio- Najsilmejszą linią niemieckiej re- 

być pomoc. 


dły tego mecze z Belgią, Szwajca- prezentacji powinna 

rja i Norwegją, gdy to naprzykład | Składa się ona z trzech niezawod- 
atak niemiecki każdorazowo Zo] uych graczy defenzywnych, którzy 
«tał swą efektywną wartość. Fo-! dnak w odpowiednim momencie 
potrafią poprzeć i akcje swego ata- 


staramy się metamorfozy te w na- 
ku. Środkowy pomocnik Bender 


szem omówieniu uwzględnić. 
TRIO OBRONNE (Fortuna Diisseldorf) zdobył 


Na straży Świątyni niemieckiej| wielka sławę wraz ze swym klu- 
stanie olbrzym bawarski, Jakob | bem. a więc w ciągu roku bieżące- 
(Jahn ="Regensburg); od czasu u- |£0. Bender nie jest wielkim. stna- 


dołoży wszelkich starań, aby zą. 
szczytne wyróżnienie na „które r= 
czekuie oddawana w pełni 
wiedliwić. 
BŁYSKOTLIWY NAPAD 


Piątka ataku niemieckiej repre- 
zentacji imponuje najbardziej bły- 
skotliwością nazwisk. Jest to naj- 
silniejszy napad jakim Niemcy roz 
porządzali od czasu Olimpiady w 
Amsterdamie. Atak ten składa się 
z pięciu znakomitych techników, 
bięciu doskonałych strzelców, któ- 
rzy zależnie zresztą od formy dnia, 
potrafią wznieść się na wyżyny 
kunsztu piłkarskiego. Nie wyklu- 
cza to zresztą możliwości, że piąt- 
ka ta może calkowicie zawieść. 
Dowodów dla poparcia tej tezy nie 
brak. Jedno jest pewne: zgranie 
tei piątki nie może szwankować w 


uspra- | 


lewym łączniku, Rasselnberęg 
(Benrath) jest jego nierozłącznym 
kompanem reprezentacyjnym. Jest 
to niewątpliwie najlepszy "technik 
Niemiec, przypominający żywo 
Gschweidla. Rasselnberg wpada 
jednak w wrzesadny “dribling, jak 
każdy zresztą mistrz panowania 
nad piłką. 

Najłatwiej właściwie omówić ra- 
zem Holrmanna i Rasselnberga, 
gdyż aibo obaj cni grają znakomi- 
cie. łub obaj zawodzą. Zawód wy- 
łania sie zwykle z hyperkombina- 
cii i t. zw. zakochania w pilte.. Wó- 
wczas obaj błyszczą fenomenalną 
techniką, wspaniałemi  trickami; 
precyzyine, na centymetr dokład- 
ne podania suną jedno za drugiem; 
ale dzieje się to kosztem skutecz- 
ności i calowości ataków. Jeśli for 


żadnym wypadku. Cała kewa stro-;ma strzałowa napastaików z Ben- 
ima od środka począwszy, jest -zgra-w;atfru dopisuje, wówczas przeciw- 


stąpiedia Kressń z wilowni, jest|teziem. Jego £ra oparta na świet- 
długoletni „aastępca tronu”, sztan- 
darowym bramkarzem Rzeszy. Ou 
2 lat jest stałym reprezentantem, a 
tylko w razie niedyspozycji, lub| 
kontuzji zastępuje go rywal z Za- 
chodu, Buchłoh, W obecnej chwili 
zdecydował się Birlem na wybór 
Jakoba, mimo dysponowania Kres- 
sem, który wrócił ponoć do maj- 
wyższej formy. Świadczy to o zau- 


nych warunkach fizycznych pozba- 
wiona jest wyrafinowanych tric- 
ków _ taktycznych i technicznych; 
ale Bender pracuje pełne 90 minut 
niezmordowanie, nigdy nie usta- 
je w upbrzykrząniu życia swym 
wrzeciwnikom i w  bezustaanem 
gnaniu piłki do przodu; a bite %0 
kilo wagi daje mu w bezpośred- 
niem zetknięciu kolosalną przewa- 
BĘ. 

Prawy pomnik Janes (Fortu- 
na) — jest niewatpliwie pomocni- 
kiem o klasie światowej. Dzięki 
swej imponującej flegmie, jest on 
wielkim, zawsze opatowenym stra 
tegiem, który z niesamowitym spo. 
kojem kruszy akcję powierzenego 
mu skrzydła. Skończony technik po 
trafi w produktyway sposób zaopa 


|irywać własny atak w pilki. Zaa- 


| komite warunki fizyczne i wielka 
wytrzymałość pozwalają mu, pO- 


„orać W 


na od lat, prawa dostroiła się do| nikowi grozi klęska. jaką przeżyli 
niej na meczu z Szwajcarią w zna- | Belgowie w Duisburgu; jeśli jednak 
komity sposób. zawodzi ona. wówczas możliwość 

Kierownik napada niemieckiego | sukcesu Niemców wisi na włosku. 
Hohmann (Benrath) miał być|- Prawy łącznik Lachner (Mün 
talentem na którego objawienie się |chen 1860) jest najbardziej dojrza- 
czeka Świat sportowy Rzeszy od|iym navastnikiem kwintetu niemiec 
lat. W rzeczywistości jest to typo- | kiego. Mimo małego wzrostu i nie- 
wy łącznik, bez genjusza. strate- | najlepszych warunków fizycznych | 
gicznego, Świetnie _ wyszkolony obgrywa on najpotężniejszych po- 


I.K.P. bez drużyny! 


Rewanżowy mecz IKP — Skoda o| Garncarek w dodatku traci stale na wa | 
drużynowe mistrzostwo Polsk; przewi-| dze. Sytuacja IKP w wadze półciężk ej 
dziany jest na niedzielę 17 grudnia w| jest katastrofalna, gdyż rezerwowy 
Warsząw e. Czy jednak do tego spot-; Kemp nied.maga na serce. 
kania wogóle dojdzie, wątpimy. W tych warunkach IKP nie może ze- 

Drużyna łódzka jest po niedzielnym | stawć nawet szóstki, ne mówiąc już 
meczu zupełnie rozbita. Spodenkiew'- | o kompletnej drużynie. Wprawdzie do 
Czowi odnow ła się poważnie n:ewygo-| 17 grudna jest jeszcze trochę. czasu, 
jona prawa ręka, ne może jej ani wy-| jednak w wynku wytworzonej sytua- 


dobnie jak Benderowi 
ciągu całego meczu. Niezwykła pre 
cyzja podań, elegancia przemyśla” 


Drostowąć, an; zgiąć i zostaje PRON cji należy przypuszczać, że do rewan- 


specjalnej kuracji. Chmielewski po wa 
ce z Pisarskm jest na dłuższy Czas| 
stracony również z powodu kontuzji: 


żowego meczu IKP — Skoda wogóle 
nie di jdzie, jeżeli termu meczu będzie 
utrzymany (17.12); ostateczna decyzja 


PROF. DR. WEyssENHOFF 
najstarszy Z CZYnnych dotąd ho- 
kelstów polskich, myśli ciągle © 
stworzeniu w Wilnie silnej dru- 

ŻyNy. 


nych pociągnięć wyróżnia go przy 
każdym występ:e 

Nowicjusz na lewej pomocy A p- 
pel (B.S.V. 92 — Berlin) grywał 
niegdyś w ataku. od czasu jednak 
cofnięcia do linji pomocników ta- 
lent jego zmienił się gruntownie. 
Jest to dziś wielki gracz defenzyw 
ny, niezmordowany w rozbiianių 
ataków, bezkonkurencyjny jako 
trzeci obrońca. Gorzej jest z ofen- 
żywą: Appel nie jest bowiem zbyt 
szybki i mie potrafi w czas prze- 
rzucić się z linii obrony do ataku; 
pozatem jego podania da ataku nie 


FINALIŚCI KOSZY KÓWKI MĘSKIEJ 
Drużyna Lauru doszła w kl. B do finału turnieju . Ośr. warszaw- 
skiego wraz z Polonią H. 


newygojonej jeszcze prawej reki- IKP "e ioj 
: * | mus. zapaść na tydzień wcześniej, 
Dwie of ary żółtaczki Garncarek i Stakl| t, j. do dnia 10.12. 

Il jeszcze narazie mię mogą się DÓ. 


m. 
sikkn= 
Driek 


ee og, 


Twa AES Zo. 


LWÓW OKUPOWAŁ M OCNO DWIE POZYCJE 
Należą one oddawna do Albańskiego w bramce i do Matiasa na 
łączn iku. 


KRAKOWIANIE REJ WO DZĄ W REPREZENTACJI 
Oprócz żelaznej linji pomocy, de sygnował kpt. P.Z.P.N. Kałuża, 
którego widzimy tu również, czterech innych piłkarzy z grodu 
podwawelskiego. Stoją: Ae i Pająk; kilęczą — Ciszewski 

i Paz urek. 


się. za piłką zbytecznie i ..na wszel 
ki wypadek". Jeśli zdecyduje się 
on na wyprawę wzdłuż boiska i 
uda mu się obejść pomocnika, cen- 


mocników i obrońców. Bawarczyk 
ma głowę na karku, jego taktyka, 
spokój i rozwaga iniponują. Poza- 
tem rozporządza Lachner dobry 


strzałem i uzyskał on niejeden |try jego. niezwykle celne, stano- 
punkt jaką reprezentant Rzeszy.|Ww:a najwiekszy postrach obrony 
Najbardziej ceniona jest jednak | przeciwników. Mały wzrost i nie- 


strategia Lachnera, potrafi on bo- najlepsza budowa. zmuszają Kobier 
wiem gdy zawodzi Hohmann stać | skiego da ueikania starć z pomoc- 
się duszą napadu, z pozycji łączni- | nikami; pomaga mu w tem znako- 
ka pożvteczcie dyrygować i z po-| mita taktyka i szybkość, umożli- 
wodzeniem wystawiać piłki part- | wiająca dalekie wystawianie _ so- 
nerom. Zwłaszcza Świetne posyła-|bie samemu piłki. Również Ko- 
nie w bój skrzydłowych to jego | bierski jest doskonałym strzelcem. 
numer popisowy. Lachner nadto; Jego forma nie jest równa, ale spot 
nigdy aie zawodzi, a na meczu z | kania reprezentacyjne są chronicz= 
Szwajcarią był on najlepszym z 10 | nie jega najlepszemi meczami. 
rapastników. H. Giliner. 
Prawoskrzydłowy Lehner 

Schwaben — Augsburg) ukaże się| 
w meczu przeciw Polsce po raz | 
drugi w koszulce- reprezęntacyj- 
nei. Jego debjut przeciw. Szwaj- 
carji wypadł znakomicie. Jest to 
jodynv gracz w ataku niemieckim, 
którego wartość mie opiera się na | 
znakomitych kwalifikacjach tech- | 
aicznych. Lekner, to wielki talent, 
jeszcze nieoszlifowany, bez rutyny 
i tricków starego internacjonała. 
ale o temperamencie niepohamowa | 
rej młodości. zawsze groźny. zaw- | 
sze gotów do groźnych wypadów:| 
Wspaniały ciąg na bramkę. wielka 
Szybkość i cechy prawdziwego tan 
ku czyną z Lehnera przeciwnika 
bardzo niebezpiecznego i nieobli- 
czalnego. Jako skrzydłowy posiada 
on fenomenalny strzał. czego do- | 
wodem. że na liście strzelców ligi] 


bawarskiej prowadzi. on'wraz z Byłe E y i TABOREK 
Lehne tan" usprawiedliwili swą remiso- 

Zupełnie inny typ skrzydłowego| WA walką; w Łodzi rozgłosu, 
reprezeatuje stary  internacjonał| Przy wiązanego do ich nazwisk z 
Kobierski (Fortuna — Diisse:-| racji spraw natury organizacyj- 
dorf). Znakomity taktyk nie wzania nej. 


GIMNAZJUM O. O. MARJANÓW 
m meczu koszykówki z „Lotem*. w turniciu Ośrod= 
ka W. F. w Warszawie À 


po półfinałowy 


| 
; 
| 
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„jakie są braki Niemców?... 


Przez twardą nieustenliwą defenzywe możemy ułorować sobie drove do zwytieskich akeyi ataku 


Berlin, 27 listopada. | Prawa strona tyłów niemieckich 
MOŻLIWOŚCI TAKTYCZNE | (zarówno pomoc, jak i obrona) jest 


strony ataku, szczególnie tą ścież-I powinien mieć miejsca. Dużo wię- i 

' Lk ką, która prowadzić bedzie przez |cej szans dla driblingu i przebojo- 

Uzyskanie sukcesu z tak zńako- Zacznie lepsza, niż lewa: KE wić wytworzona deienzywnością | wości widzimy po lewej stronie, Q 

nym ay dO zadań | 2toiniast jest bez porównania os-il Appla i niższą (w stosunku do partjgdzie Haringer przerasta wszyst- i 

niezwykle trudnych. aietylko dla ZSS% Próba forsowa ii praw ej | nera) klasą Krausego, zdaje się być | kich klasa. ale nie stanowi tego ii- | 

Polski, ale dla pajwiększych mo- i nakazem. _Koniecznościa jednak |zycznego niebezpieczeństwa co 
jest unikanie ze stronv naszych lek | Krause. 


carstw piłkarskich Europy. Nie bę-| Barwy drużyn zmieniono nieco. aby ;y. è h 
dziemy się tu zastanawiali czy Pol; były one bardzie kontrastowe dla oka „Nich graczy z prawej strony, bez-| Nasz środkowv navastnik stoi 
widzów i sędziego. Polska wystąpi w. POŚredniego zetknięcia z ostrą le-|przed wdziecznem, choć ntzwy- 


ska może w Berlini yciężyć ; z RCA ; , 

ale raczej sa RO BA swetraqt i czerwonych Po ky AR tyłów niemieckich. Tu kle trudnem zadaniem. unieszkodli- łość Niemca, wyklucza możliwość ia Ewentualność stosowania takty- 

Genastka ma się trzymać, aby EE OO TURAN A Na PER HAK wedi: i dokładne podania | wienia Bendera szybkością i zwrot iego wyeliminowania, waga i za- ki. która rolę jego ograniczyłaby 

Gas sobie uinożliwić. Na zasadziel SWĆ d ych Spo . spełnić mogą swą rolę, dribhing niesnością. Pracowitość i wytrzyma- i sadniczy brak szybkości dopuszcza |do minimum, 

n'aej obserwacji i Ssumiennych Na zakończeńe naszego przegla= 

studjów, zamierzamy kapitanowi du drużyny Uiemiecgkiej stwierdzi 
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0:0 i następnego dnia okropnie rozczarowany, ! Nie zgodziłem się na to a A HE nie- 
z tenisem na zawsze powaśniony, wróciłem do; chaj mnie dalej obmawiają. każdy bowiem z mo- 
Francji. ich notatników przedstawia dla mnie większą 
W ósiem dni później kupiłem nową rakietę, wartość aniżeli 1000 dolarów. gdyż umożliwiają 
gdyż w międzyczasie doszedłem do wniosku. że mi one naukę i studja, a to jest nie do zapłacenia. 
pierwsza była zbyt ciężka. lub też... zbyt lekka Tenisowi poświęcałem wiele — często przy- 
i ona to jedynie ponosi winę mojej przegranej. pigie rozrywki, czasami ważniejsze studja. Oi- 
I znowi zacząłem grać w tenisa od rana do; ciec mój, Ongs mistrzowski wioślarz i sportowiec 
wieczora, wykorzystując ostatnie dni moich fe-| Z przekonania, popierał i pobudzał stale to, co 
ryj w październiku przed powrotem do nauki, Po- zrodziło u mnie prawdziwą namiętność, i pozosta- 
prosiłem ojca o zgłoszenie mnie na członka doj wiał mi zawsze wolną rękę do wyznaczania cza- 
Śtąde Francais. Sporting Club de Paris i Racing | su, poświęconego sportowi. 
Club de France. Każdą wolną od nauki „minutę“ Wszystkie moje ferje spędzałem na kortach 
poświęcałem grze w tenisa. Każdego czwartku tenisowych: w lecie r. 1920-go grałem w Mont 
brałem lekcje gry u Henri Darsonvala. tego naj- Dore oraz w La Bourboule: wr 1921-ym wzią- 
wspanialszego nauczyciela francuskiego. łem udział w różnych szkolnych mistrzostwach, 
Byłem wówczas bladym i szczupłym mło- | oczywiście bez większego powodzenia, i grałem 
dzieńcem. średniego wzrostu. dość słabowitym)| potem w kilku turniejach w Dinard. 
o delikatnem zdrowiu. Aby lepiej grać w tenisa, Zostałem pokonany 0:6, 1:6 przez Antoine 
zapisałem się na lekcje ginmastyki i w ten Spo- Gentiena, który dziś jest doskonałym graczem 
sób, pomału lecz pewnie, uzyskałem mocne zdro-ji moim najlepszymi przyjacielem. (iniewałem się 
wie i silniejsze tnięśnie. wtedy na niego. albowiem ojciec mój zapytał mnie 
|. Na kortach starałem się naśladować uderze-|o jego wiek. ja zaś przyznać musiałem, że jest 
nia Brugnona, Duponta lub Germota. których |o rok odemnie młodszy. — Czy nie uważasz za 
często widywałem grających w Sporting Clubie! stosowne — rzekł mól ojciec — zarzucić sport, 
- Ponieważ pozwalali mi nieraz na grę z sobą, sta- | dla którego, jak się zdaje, nie posiadasz uzdol- 
ralem się zrozumieć sposób wykonania każdeco nienia? 


siałem wracać do Paryża, aby zdawać Egzamin, | francuskiej, minęło aż cztery lata p wrze- 

W parę dni potem. W ej dowiedziałem śnia r. 1927-g0 spełnił się mój s A puhar Da- 

się od Hirscha. że jeszcze nie m głbym się bro- ; VISA przewędrował z Ameryki Sa Tancji. Czas 

nić przed graczem o dobrym woleju. O tem, żej oczekiwania tego sukcesu wydawa”. Się niezwykle 
gra nie jest wygrana do ostatnicj piłki, przekona. | długi. ale zato radość hyła tem większą, , 

ywki o puhar Porec w walce Od tego dnia. w którym poraz Pierwszy Mia” 


łem się podczas rozgr s Ha Ń PR, ; 
z A stats który pozostawił na mnie wielkie wra- | łem rakietę W ręku. ną wszystkich kortach sprzy- 


POPÓW z tuż prowadziłem 6:0. 5:1 i 40:15, nie | jato mi niezwykłe szczęście. ywałem często po* 

zenio E e ZdADYĆ na zwycięski strzał | wkońcu konany. lecz kiedy spajrzę Wstecz, na drogę po- 

przegrałem. zostawioną za mną. rl samego siebie, CZY 
Z początkiem sezonu wziąłem się w hali do| Każda przegrarć: UPA Opatrzność 8 

studiowania woleja i do nadania mojej grze bra-| 9 uchraniła. nie nastąpiła w tym momencie, Kle 

kującego szlifu. W styczniu r. 1923-go odebrałem | 9Y BA pożądana. 

Borotrze seta. Na mistrzostwach świata w Bar-! Dalszy ciąg w następnym numerze. 


Nr. 96 


„Oszczep 43,68 


Początkowo miał być tylko ie-! wypełniła. Wprawdzie część naj-| Schabińska tak rzuciła do tyłu, że 


/den jedyny felieton. 


Zrzeszyłem | maici istotną, naiłatwiejszą! Po- 


= optymizmem. Trzeba było dopi-| ziom oszczepu nie mógł zadowo-| bune. Ta nas przekonało całkowi- 
Chociażby tą Meksy-|jcie. Ma i 
totki — co innego! Wpra| kości i techniki 
|strzynią olimpijską. Szczęścia 


sać: „Dokończenie nastąpi“. lić nikogo. 
Drugi artykuł też nie zamknął ca | kanka... ; 
łokształtu blyskotliwej kariery Mil wdzie po zwycęstwie Didrikson 


dręd Didrikson. Materjał zbyt ob- w przedbiegu i tu nie czułem się „brakło — ot co. panno Felu! c 


PRZEGLAD SPORTOWY 
pm. || | | -» o 
i płotki 


Filutek* ze łzami wracał na try- 


Hall musi być fenomenem szyb 
ki. murowana 
za- 


Gdy- 


szerny. DOstać zbyt wyniosła i zbyt! pewny. ale uspokojenie nastaito | by w innei serji... 


nieprawdopodobne wyniki, by moż po drugiej serii. i 
na było skwitować je kilkoma ok! Wygrała ją Evelyn Hall, sym” 
Iągłemi zdaniami. Prosić muszę ©, patvczna blondynka. która przyje- 
dalszą chwile uwagi, tym razem; chała na Olimpiade z mezem i 
nieodwołalnie ostatnią. roczna córeczką. Hall mała za $0- 
Ale zgodnie z tradycją cyrkową i bą uczucia widowni — to bardzo 
© przedstawienie „nieodwolalnie" os wiele. Posiadała wiecej danych 
© tatnie jest w najlepszym wypadku — rekord olimpijski i światowy na 
' zakąską przed aktem finalowym. 80 mtr. przez Dłotki. 
Didrikson jest cyrkówką. godzi się. Zrobiła w  przedbiegu 117 i 
wiec uszacować tradycje Starej 
budy. | 
Bez blagi bedzie wiec tak: teraz 
Olimpiada. A iutro — miss Babe 
umrze. Komedja sie skończy. 
Skończy — naprawdę! 


Finat drużynowych mistrzostw Pol- 
* ski w boks e mus ulec znów przesunię- 
7 , ciu. Pr jektowany na 14 stycznia zb e- 
Po rozmowie na meczu besebal- ga się z terminem sfinalizowanego ostā- 
lu. stracilem Didrikson z Oczu. Nie *eczne meczu mędzypaństwwezo 
ma'em czasu ani ochoty na skła- Polska — Szwecia. Po powroc e z tour 
danie zarozumiałej panience hol- nee po Szwecji czekają już przyśp €- 
downiczych wizyt. Roją Się jej szone indywidualne mistrzostwa Otrę" 
trzy zwycięstwa olimpijskie! Ani zowe 1 bodajże do końca Go ed 
mnef. ani więcej — tylko trzy! A DIR CRO roku we paw. 
czy orientujesz się. rozpieszczony Eish został na wiosne powoła- 
dzieciaku. że trzy zwycięstwa ny do służby we Śkowel. którą będz e 
równalybv się pogromowi W KO- odhywać wedłuz wszelkiego prawdo- | 
biecej lekkiej atletyce? podobieństwa w 1 pułku lotnków w 
Zobaczymy się przy robocie. Warszawie, gdzie służy cówn:eż | 
Spotkamy sie na stadjonie, 


i to — kowsk. u 
w osłtałiim dniu zawodów lekko= _ Moźnakewicz. mistrz Łodzi wag: 
atletycznych. A wiesz poco, ma- 


piórkowej będzie już pod koniec gru- 
ia? Zaęram ci wówazde wa WISE! dna mógł startować w barwach IKP, 


zastępując zdyskwalifikowanego Lesz- 


Nąuczka jak znalazł. Generalna czyńsk ego. 
klapa wytrzeźwi przewróconą 2450 zł. wynosił wpływ z niedzel- 
glówkę. | nezo meczu IKP — Skoda, a czysty do 


Pierwszy występ Didrikson mi- O de klubu łódzk ago wynosi okolo 
t r ia. Stadjon plnował 5°09 ze Rj 4 
Pia 600 widzów odprowadza A Lecz, 
ło wzrokiem walke „the polish rKp za'nteresował się PZB. Leszczyń- 
Nurmi* z Iso Hollo. Dwadzieścia «ki za obrazę władz został przez Ł. O. 
pięś rund bezustannego żyłowańia 7, B., zdyskwa'f kowariy na rek czasu, 
sę. naniękniejsze pół godziny należy zaś wyjaśn'ć, że władze okręgo 
Dziesiątej Olimpiady... i we mają praw. do dyskwałfikacj. naj- 
Zbladły walory widowiskowe 
rzutu oszczepeni wobec takiej kon 
kurencji. Osiem panienek w zupeł- | 
nem zapomnieniu ugan ato SIĘ po, 
boisku z kłopotliwa włócznią. | 
Wracajac do domu. w nadzwy- 
czamych wydaniach znalazłem: 
Oszczep — Didrikson 43,68 mtr. 
— tuż za nia Niemki: Ellen Brau- 
müller 43.49 i Tilly Fleischer 43,00. 


Polska -- Sowiety | 


Mecz ciężkoatletyczny Polska — So- | 
| wiety odbędzie sę w Moskwe w r ku; 
przyszłym. PZA otrzyma! już pozwo- | 
lenie na rozegranie spotkan a od Związ | 
ku M ędzynatudowego,. 
Pozatem -«dbędz e się mecz Polska— 
Rumunja we Lwowie, dnia 4 lutego, 


W dniu fnałów cała Polska KTZY 
czała Hall! Hall! Djabła tam PO- 
mogło... Ciągnęliśmy ją J849 „rock 
do piątego zjoika. Szły Tazen, 
jak automaiy. A potem — REA 
dzieciom przegrała. son prey 
szła o metr. Akurat 117 tak samo: 

: + palec. Pewność 

Zagiąłem drugi jk dTa 

Pe: j Zaczatem się niepo- 
siebie znikła. Za Zeistosé wypra- 
ko'é poważnie © **"" 


ryżel półrocznej. PZB. dyskwalif ka- 
cii Leszczyńsk ego jeszcze nie zatw A 
dał, nakazując przesłanie sobe calgo | 
materialu. | 


Dwa mecze bokserskie rozegrane z0- 
staną dnia 2 1 3 grućdna r.b. w War-| 
szawie. W sobotę. dnia 2 grudnia r.b.| 
w hali Ymca warszawsk ej o godz nie 
20-ej walczy Skoda — Ymza. Gwoż- 
dzem tego meczu będzie spotkanie w | 
wadze Średniej Ożarek (Y) — Pisar- 
ski (S). 


W niedz celę, 3 grudnia, odbędzie Się 
mecz Makkab; — Skra. Obe drużyny 
wystąpią w najskiejszych ZDASZ 
Makkabi jednak bez Piln:ka. 


Hokeiści Lechii (Poznań) przyjeż- 
dżają razem z ekspedycją piłkarską do 
Berlina | rozegrają W nedz ele mecz 
hokeja na trawie z ligową drużyną 
berlińską S$. V. Siemens. 

Inż. Eiger. kapton sportowy tenisi- 
stów Legji. wyjechał do Paryża, gdže 


'szawy organ zuie w nedzielę WOZA 


| SR 


Sobota. 3 grudna 1933 roku 


J 


11,7 — skok w wyż 167 


Didrikson dotrzymuje obietnicy trzech zwycięstw. lecz zdobywa tylko 2 złote medale 


cowanego wizerunku. Co będzie, 
jeśli pół-chłopak mówił prawdę? 
jeśli okaże się. że nie przesadzał. 
nie kłamał, nie szafował 
<chwatyami?... 


lejakiej sztuki, zdobywając dwa 
złote medale. Na całym Świecie 
udało się tą tylko czarnemu Tola- 
nowi i jej. Jeśli jeszcze wygra 
skok — przepadłem! Trzeba bę- 
dzie pójść do Canossy, publiczeie 
la uznać za objawienie lekkiej at- 
letyki. przeprosić uroczyście i 0- 
biecać poprawę. 

Skok wwyż odbył się na zakoń- 
czenie tygodnia. Staw:o się dzie- 


sięć dziewic. Półtora metra prze-| pod ułożonym prętem. Nie, n'e sxo 


Cały kraj pod znakiem rękawicy pięściarskiej 


Bąkowskiemu kara dyskwal fikacyj- 
na została przez Zarząd WOZB zawie 
szona na rok. po rozpatrzenu listów 
Skody i Bąkowskiego. W których wy- 
razili żał z powodu absencii jego W 
Katowicach. Zarząd WOZB przy t2- 
patrzenu odwolana. wzał pod uwagę 
jego dotychczasowa niękaramość iak * 
godne reprezentowan e harw Warsza: 
wy. Natomiast kara w stosunku d kie 
rownika sekel Skody p. Żywock ego. 
jak i do samej Skody została utrzyma- 
na W mocy. 


A 
Miss Babe dokazała już £ 


|M 


szło osiem, 158 cm. — sześć, 163— | czą.. Trzeba obniżyć poprzeczko 
trzy. Kanadyjka Daves i dwie A-|: urządzić rozgrywkę. | 
merykanki. Żadnej Olm:jady ne] Wrzask! Krzyki. Chlupot nóg. 
rozgrywano w tak wysok ch rezjo; Chlast oklasków. Podniecony spi- 
nach. ker. Shiley — przeskoczyła! USA 
165 — dwie. Daves odpadła. Na | — USA — A-nie-ri-ca! 
placu zostały obie Amerykanki.j Miss Babe staje nawprost skocz 
Didrikson i Shiley, Wstrzymano |ni. Do nei należy ostatnie slowo. 
krażenie sztafet. Qdsuwa trenera. Nie trzeba rozma 
167 za pierwszym razem zwa-|wiać, teraz trzeba się Skunić! 
laja. Kpt. Baran ustawia trókątną | Skoncentrować! Zebrać wszyst- 
tate. Jest dziś sędzą skoków. zbii- kie siły! Boże, ty wiesz, że zawsze 
Ska ogląda tak wspania!ą walkę. | potrafię wydobyć z siebie tych kil 
Poprzeczka spada przy drugiejj ka centymetrów, ten ułamek sc- 
próbie. 167 cm. — to nie żartv.i kundy. resztę rezerw. jeśli wy- 
Shiley iest trochę wyższa. ale Di- maga tego zwycięstwo. Wiesz, że 
drikson swebodnie przesuwa się| umiem walczyć... Że niema nie- 
wiasty, któraby mne wyprzedzi- 
ła! Pomóż mi do zwycięstwa i 
tym razem. Natchnii niezłomm 
| wola. po:nnóż siły, pozwól włożyć 
|i w skok cała giętkość umysłu i ca- 
ła prężność gorącego pragnienia. 
niemal już pewnym kandydatem na mi-| Ob ecuie ci: jeśii sie uda — przez 
strza. Punktacja drużyn: wa po n edzel| całe życie będę chodziła do teazo- 
nych zawodach jest następująca: 1) fów i modlia o Twoją pomyśl- 
Ymca 6 m. 105 p., 2) Legia 5 m. 82 P» | ność 
3) Eiektryczność 5 m. 56 p. 4) Skraj __ proszę o spokój! Prosze O 
6 m. 36 p..5) Prad 6m. a chwilę absolutnei ciszy. Ostatni 
Wraki niedzielnych meczów ły j A ać DRA T j i 
następujące: | skok miss Didrikson! 
LEGJA — SKRA 21:1 | Szczupak wprzód. Łbem w po- 
W kogucia; W śnewsk: (L) wygry=!przeczkę Drag włosy muskają na 
wa wałkowerem wobec miestaw ennic-/ przeprosiny. Rozsypue sę. Jasna 
twa się Zawiskiego (5): w. p órkowa: i meławica rozsypuje się wzd:uż 
anowski (L) p kenal Szienk era (S) i kija. Ręce osobno, glowa., dziwacz 


by 


Drużynowe mistrzostwa Warszawy : w 3 m. 15 s.; w. lekka: Markowski (L) nie pokrzyżowane nogi... Scala się 


w zapasach dob egają już końca. Y:nca, 


bedz e pertraktował o nrecz Legja — 
Racng w szone wiosennym. oraz o 
przyjazd Borotry do Warszawy. 

P. Z. L. T. zwrócł się do Związku 
Mędzynarodoweg> G-zezwolenie na ro- 
zegrane w przyszłvm sezonie meczu 
towarzysk go z Rosia sowlecką. 


List do Redakcji . 


Szanowny Panie Redaktorze. Proszę 
uprzejne o wydrukowane poniższego 
megs ośwadczenia na łamach Przeglą | 
du Sporti wego: 

W Nr. 67 czasopisma Kurier Sporto | 
wy zaatakowano mn e w sposób jaskra 
wo odbezający pod wzaędem f rmy 
i treści od przyjętej normalnie polem -' 


ki prasowej. Ponieważ autorzy tego 
elaboratu ne należa do Żadneg: zrze- 
szenia dz enn karsk ego, skargę prze- 
ciwko nim kierują do Sądu Okregowe- 
go w Warszawie. 


(—) Ryszard Mosin. 
Warszawa d. 30 listopada 1933 r. 


dw 


i Łódź. 22 listopada. | 
Na pograniczu dwóch sezonów spor- | 


„Na terenie Łodzi 


spełnić 
wycho- 


corpore na turnieju). mogly 
z powodzeniem <we zadanie 


"wygrywa przez złamanie mostu Szew- 
która ma najlepszy zespół st Icy w at-| czykow? (S) w 14 m, 5 s.: 
lctyce. śmiało kroczy na czele i jest nia: Konwa (1) supiesem w 30 s. poko-| 


| Finat sprawy Herischa 


4 półśred. COMero Wo DIASKUI. , 
we |  Poprzeczka tbwi na mejscu. 
„Stadion dudni eszcze giosnijei. 


nal Kempkę (S): w. średna: Now «ki 


sk'ego (S); w. pólciężka: l.wpacnik (LV | szczęśliwi. Podwyższyć poprzecz- 


| wygrywa na punktv z Syreckim (S)si ke! 


(w. cężka: Puciata (L) wvgrywa wal-| 
ikowerem wobec niestawienn ctwa Se 
i Malińskiego (S). Sędzi'wał dobrze p. 


, W. Z ółkowski. 


| Tylko kpt. Baran ma ambaras. 
[Nie wygląda na ucieszonego. Bie- 
'|ga po placu. tłumaczy panom w 
r > „o |siomsowych kapeluszach, demon- 
ewję najlepszych zapaśnków War- i : 3 
Rewe naien P Pea f struje rękoma. sprowadza wszyst- 
| Walczą: reprezontacia WOZA z repre- kich do skoczni... 0 co chodzi? 

| zentacją klubów robotniczych. Składy| Kiedy ruszała niezapomniana 
drużyn: Mienowski — Dudzki Śwęto- | sztafeta 4x400 mir. — ważyły Się 
sławski rz, G gul, Szajewski — W ge- | losy Didrikson. Kiedy Carr rwał 
kowsk, Ślązak — Zalewski. Nenif —- taśmę — decyzja była powziętu. 


— Falk ewicz. ż Megafon donosił: 


— Kolegium sędziów zdyskwa- 
ltikowato miss Didrikson za nie- 
|przepisowy styl ostatniego skoku. 

Herisch, którego afera interesuje sie Głowa zostala przeniesiona p'erw 
(ry piłkarskie od szeregu miesięcy, UŁ szą przez poprzeczkę. co sprzeci- 
| ostatniem pos adzemu Wydz alu DYSCY ja się rezulaminowi skoków. Ce- 
(pny. P, Z. P, N, zosiął osta:eczn€ | „oi olympique ~ oroiocolaire. 
ukarany jednoroczna | dyskwalifikacją! PE OE anie 
| Ponieważ zaliczono mu zawieszenie do, Pierwsza! M SS SNIIEY.. 
'tychczasowe termu kary kończy sę| Trzeci palec pozostał wyprosto- 


| Piaskowa REMA, HEA AFA We rak pili Gra 


(L) w 2 m. supiesem zwycięża Dzewni| Wszyscy sa zadowoleni, wszyscy `“ 


Reszta nie dociagnę!ła nawet do 
czterdziestki. Donna Inez Jasso za 
mykała listę. Wynik — 23,66. Tax, 
zwadliście — Maksyk! 

W dzień płotków przyszedłem z 
zaciętym palcem. Badź cobądź, 
trzecia Gzęść swych przechwałek| 


ar 
Odpowiedzi Retakuji | 


P. Wr., Warszawa. W redakcji ne 
pos adamy żądnych materjałów, poza li 
4a Qaagrodzonych utw. rów. Być może 
otrzyma Pan informacje w PKOI, Wiel 
ska! szej LA P 

p. J0Z ask. Pozuań. Pięcobój: 
Imckhaus 3953.767 pkt. Dzięs gcuhój: 
S eyert 8467 pkt, Bausch 8462 pkt. Sie-' 
dlecki 7822.41 pkt. W pięcobolu no-, 
wączesnym ne m że byg żadnych re- 
kordów. 

P. Z. Lich., Katowice. Na koncie Pa- 
mą nic ne f gurule. 


oD ADMINISTRACJI 
unikniecia pomyłek 


Dla 


i Przy 
Przesyłaniu gotówki pocztą Tb 


O. uoraszamy O fa. 
czególnienie na jaki | 
tówka lest przes 


zna na (ogl szenia. a SG 
„ ofiary | t Pe" 


zP K 
wys3 


który zapowiada sę bardzo ciekawie | c 
ze wzgiędu na wysoką klasę zapaśn-| towych zebrało sie sporo ciekawostek, wawcze i uświadomić publiczności, że 
ków mumuńsk'ch, zademoustrowaną na' wprawdzie o barwach łódzkich, ale na okrzyki w rodzaiu „ugryż go“, kwali- 


zawodach Małej Ententy w Zagrzebiu. | tyle interesujących, że 
one poza ramy sensacyj lokalnych, 


W marcu odbędzie się męcz z Węgra | 
mi, w kwietnu Z Czechesłowacją w! 
Pr stejovie, 16 Lstopada z Łotwą w | 
Warszaw e, wresze €, TÓwniież w listo- 
padz e, odbędzie się turn ej Małej kd 
tenty. 

Mistrzostwa główne odbędą się w 
Łodzi w dnach 20—21 maja. Mistrza- 
stwa Europy w Rzyme w ma. Wal- 
nę zgromadzenie PZA — 18 marca. (6) 


p 
prea 


Witnian'e wezma udzłał w międzyna- 
rodowym turnielu Piłkl koszykowej, 
mającym się rozegrać 2 Í 3 grudnia w 
Rydze. W turnieju tym prócz wiln an 
grać będzie Łotwa i Estonja. 

Na większe sukoesy vea taisia 
jest lczyć, gdyż gry SPOT u 
tych państwach stoja na bardzo wwa 
kim p zome. Wileiane n'e pow nni 
jedaak zrobić nam wstydu, zwłaszcza. 
że ostatno po licznych trén ngach po- 
zom gry znaczne się podniósł. Repre- 
zentacja W ina opera się w Iwiel Czę- 
éc: na graczach Ogniska. 

Drużyna po uzyskanu paszportów 
zagranicznych wyjedzie z Wina w 
piątek rano. Kierownikiem ekspedycj 
dest red. Niecieck, a techweznymt Werz 

ck. 


Z pamiętnika menaźera i 
po kse rskieg ©! siłki na trenowaniu amatorów, 


Trenerem | sekundantem z któ 
rym stosunki zawodowe łączyły 
mnie najdłużej į któremu najbar 
dziej zawdzięczam rozwój mojej 
późniejszej karjery pięŚCiarSkiej, 
jest obecny trener bokserski 
przyszłyca admirałów w Akade- 
mi: Morsk ei Stanów Zjednoczo 
nych — Spike Webb. 

Muszę dodać. że nie jestem ie" 
dynym mistrzem boksu, któremu 
Spike dopomógł wspiąć się na 
szczyty drabiny  Pięściarskiel. 
Rod k erownictwem jego treno- 
‘Wato również kilku przyszłych 
SZampjonów boksu zawodowego 
! Paru wybitnych amatorów, 


p 4 
Jako główny kierownik trzech 


amerykańskich teamów bokser- | nem. Pamiatką tego 


skich. w trzech zkolei turniejach 
Glmpiskich Spike przyczynił 
się dò Zdobycia przez reprezen- 
tacie, amerykańską największej 
ilości Punktów na korzyść Sta- 
„ów, Ziednoczonych 


W rozgrywkach międzyaljane 


kich w Paryży, zaraz po zawie- 
| szeniu broni, Webb, jako głów- 
iny trener bokserów amerykań- 
l sk ch, miał w stajni swojej przy- 
szłego Szampiona wagi ciężkiej 
—_ Genc Tumneyą Z licznych! 
szampjonów ringu Frankie Gena| 
ro, Fidel La Barba i Jack Fields 
zdobyli mstrzostwa ol'mpijskie 
znajdując się POd lego kierow 
| nictwem. 2 
| Podobnie jak WICKSZOŚĆ sekun 
"dantów, Sp'ke rozpoczął swoją 
| karierę w ringu jako pięściarz za 
wodowiec. Jako piórkowiec zaa- 
! wansował tak pz A ZI 
szanse Spotkania S$ ZES- 
l j ı Johnny Kilba- 

BIE -t ae meczu jest; 
-ucho „ka'afiorowc“, Które Sp'ke 
| obnosi dotychczas po ŚWIECIE. 

To że Spike nie potrafił wy- 
dźwignąć Się na managera szam 
piona wszechwag. należy przyņi 
sać jednej jego wadzie: 
nie posiada zmysłu 


| ką obdarzają go liczni pupile: | 


wykraczają 


Piłkarze już chrapią. W roku bie-; 
Żącyim sezon trwał dłużej, kluby bo- 
wiem klasy A brały udział w nowej, 
konkurencji o puhar ŁZOPN-u. - Nie- 
stety, jak to już donosiliśmy. do finału! 


puharu nie doszło. | 


Jak się okazuje. finaliści ielj 
' choielj wy- 
E a zarezerwowany na: 
zecie spotkanie. z którez l 
miał 186 do kasy Związku 1o00 pam | 
faniu się z puharu, rozegrać spotkanie 
towarzyskie. Zapobiezł temu czas 


ŁZOPN i po rozpatrzeniu dokładnie ca wicz. Król. Tadeusiewicz i Wisławski. ! 


lej sprawy. zawieszenie obu finalistów 
rozciaznał do dnia 20 grudnia r. b. | 

Gry sportowe zamarły w Łodzi na’ 
dobre. Okrezowy Zwiazek Gier Spor ; 
towych nie wywiazał się w stosunku | 
do swej magistratury z obowiazków fi, 
nansowych, dalej nie podporządkował | 
sie zarządzeniom. w rezultacie czego 
już od „rodni sale łódzkie są 

trzech tygo 
puste. Zatargu tego nie wolno bagate- 
w w interesie wszystkich leży 
Szybka likwidacia. l 

W poniedziałek rozpoczal się W ŁO 
dzi doroczny „Pierwszy krok bokser- 
ski”, w atmosferze Jednak bardzo przy 
krej. zaje Sed publiczności OSsią 
gnelo ay sie. swój punkt najwyż- 
szy. Władze okrezowe (zebrane in 


————— 


w ciągu ostatnich dziesięciu! 


lat, które zawierają złoty okres 
boksu zawodowego, Spike ze- 


środkował wszystkie swoje yy.! dla amatorów 


Praca: 


która włożył w two-| liczne subtelne. 


fikuja krzykaczy do wyproszenia ich 
z sali. Sam tormiej wypadł bez po- 
równania słabiej. niż w latach ubile- 
głych. Jest kilka talentów. ale ogólny 
poziom techniczny bardzo marny. 
liczbę 100 zgłoszonych staneło w rin- 
gu wszystkiego 30. 

Hokeiści łódzcy w oczekiwaniu na 
przymrozek. przystąpili już do prac 
wstępnych. Skład 
drużyny ŁKS bedzie w nadchodzącym 


ku Frentzla i wyglądać będzie nastę- 
pujaco: Jakubiec. Załesk, Rusinkie- 


(iodnych rezerwowych niema. Kapi- 
tanem drużyny został wybrany Wł. 
Król. 


w rękach p. Z. Langego. 


ŁKS przeprowadza na swem lodowi 
sku cały szereg ulepszeń i zamierza | 


zorganizować w najbliższym terminie 


interesującą impreze — czwórmecz 0. 
Puhar, Zaproszone zostały drużyny | 
E Wg Legji i poznańskiego 


nion - Touring, 
Konflikt w kolarstwie jest 
w zawieszeniu. ZPTK 


rzyobi 
szczególowe dochodzenie | przyobiecał 


łódzkiego. 


udziału, a ponieważ wyłączono 
z nich nagrodv pieniężne, kon- 
kurs ten był Otwartv również i 
w. Słyszałem już 
wówczas. że boks obfituje w 
a nieraz i nie 


R i ław rin b btelne posunięcia Stra- 
rzenie amatorskich Sław ringu, | bardzo su 3 
łącznie z jego wvia'kową zdol- | tegiczne, które dawałv jednemu 


nością typowania zwycięzców w 
spotkaniach bokserskich. mogła- 
by przynieść mu. jako manage- 
rowi stajni zawodowców: OPIS 
mie wprost dochody. nawet je 
wyłączymy możliwość S Aahe 
dukowania* przez niego jake% ri 
wybitnego pięściatgı Wagi C8% 
kiej. YA 
Lecz Spike nie narzeka i ChO-| 
ciaż jest biedny, praca iE£0 dale | 
mu dużo satysfakcji. Nagrodą | 


za jego trudy jest sympatia R! 
l 


— 


całej marynarce amervkańskić | 

niema większego statku wojen”! 
nego, który nie mógłby się PO! 
pzczycić uczniem Spikea WE)” 
a: 


Anioł opiekuńczy boksera. 
igrzyskach międzyaljanc” 


Webb kich zawodowstwo nie stało "4 


Pięściarzowi nieuniknioną prze- 
wagę nad drugim. 


Wobec takiego stanu rzeczy, 
l0je przypadkowe  natknięcie 
€ na taką wyjątkową uczciwą 
Dostać jak Spike Webb. przy- 
py tnało radość zgubionego W 
„abiryncję ulic wielkiego miasta, 
ka PCA z prowincji, który Spoty 
x Przypadkiem swoich rodzi- 
cow. Spike wiedział iak uchro- 


sA . E 
jej a kombinatorów TIN- 


W. rezultąci ; 
TE -Zultacje długiego do- 
OSA Sn'ke zna wszyst- 
jA A I foriele ringu na 
wylot. . „oflądą gn nietylko fi- 


zycznej strony j f 
i o ch 
pupilów, lecz również dba 70/10: 


żeby umysły ich tak 

z oe PAK ię 
ką, jak i podczas tei ZR by- 
lv wolne od zmartywieg 


kłopotów. Gdy dej ie gk 


iw fMetynn r. 1934-go, 
Równocześme W, G. mieważnił zgło 
„.szene Hirscha zarówno do Polowi, 


| jak I do Warszuwanki, oraz jego zwol 


I 


Na, 


reprezentacyjnej: 


azku i po wyco- sezonie raczej osłabiony z powodu bra | 


a kierownictwo sekcii spoczywa | 


Czwartą drużyną będzie U-. 


AES: załatwienie 
wszystkich spraw po myśli egic] 


i gdy pochodzi od strony! 
| 


nene z Wawel, tak, że w cliwii: o- 
' becnej ważne jest jedymwie zzloszejie 
l Her.scha do Wawelu, 
| Warg — H. C. P. 1:2 (1:2), Towar 
i rzyskie spotkanie o charakterze trenin- 
| gowym, zakończyło się niespodziewaną 
porażka drużyny ligowej z A-k.asową 
drużyna poznańską Pozatem Sparta 
pokonała Pentat!on 2:0 (1:0) a Pozna- 
mia — Olkmmię 4:0-(1:0). 
| W miedzielę 3 grudnia odbędzie się 
INadzw walne zebr. Pozu. OZPN oraz 
| roczne wame zebranie Pozn O. Z.P. : 
NN 
| Tarnów. Tarnovia — Krow drza = 
Brasnk : Krawczyk (3), Pwych (3) : Jal 
| ch mek (2). Tarnovia wchodzi defni- } 
tywne do kl. A. 
Bydgoszcz. Astoria pob'ła Gryf (Te-| 
ruń) w meczu bokserskin w Stosun- 
ku 9:5. Wyn ki szczegółowe ( d wagi! 
musze): Wa!kowski (A) bije krępezo 
Lewandowsk ego. Dorsz (A) bje Erue 
sta. B.rowcz (A) po zaciętej wake! 
| wygrał z Serożyńsk'm. który ma za so 


narazie : bą remis z Kaz miersk'm. W tej samel 


wadze Qrabowsk Il (Q) p bł Pokor-, 
skiego. Górzycki (A) remisuje z Gra-| 
bowskim I. który był wyraźnie lepszy. ! 


czaka. Zacharek (G) pobił Szbka. 


Straży interesów, pięściarza, ten 
może śmiało zapomnieć o wszy- 
stkich innych sprawach. koncen- 
trując wysiłki swoję jedynie na 
treningu. T 


Charakterystyczną stroną do- | 
brego sekundanta iest to. że czyn | 
czy odruch stosowany przez nie 
go w chwitach krytycznych, któ 
ry w świadomości tego znajduńje | 
pełnię usprawiedliwienia. zasłu- 
guje na wielką naganę i wywo-/ 
luje gwałtowne oburzenie w wy] 


przeciwnej. 


Przypominam sobie iak pod- 
czas Igrzysk Olimpijskich w ro- 
ku 1920-ym, tuż przed samą wal 
ką mój brytyjski oponent wtarg- 
nął do mej garderoby i straszli- 
wą historią o jego minionych i 
przyszłych wyczynach starał Się, 
rozproszyć moją uwagę i napę-| 
dzić mi strachu. 


Zanim jednak ukończył wstęp| 
do zamierzonej tyrady. Spike.| 
jak kura broniąca kurczęta. rzu-| 
cił się na niego w mojej obronie.; 
Pod naporem mocnych wyrazów! 
i wobec złowieszczych błysków 
W OCZA U mnieso sekundan: 


| Karasek (A) nokamtuje w I starcu Koń! 
I si Podokręgu. 


| wany. Trzeci medal ze srebra. Ale 
mimo zwycięstwa — nie zagram na 
nosie pieśń triumfu. 
Didr kson miała racje: 
bieta ?ienomenem. 
(Dokończenie nastąpi). 
Jan Erdman. 


E O 


jest ko» 


Dąbrowa Górnicza, Zagłębie — Orlę- > 


ta 6:1: bramki d'a m strza robotniczeg? 
Skubek i Pękaisk: p. 4, Cabaj I Boz- 
danow. 

Modrzcjów. Amatorski KS — Zagłę- 
bianka 8:0, Sensacyjna porażka zespo 
łukLA z ki. C. 

Czeladź. Czeladzki KS — Dom Ludo- 
wy 32:12, mecz kszykówk:. 

J. Maliow, kom'sarz PZPN-u na O- 
kręz kieleoki, ps wyborach nowych 


| władz. ustąpił ze swego stanow ska. 


Wł. Wolski, dłuwoietni wiceprezes Za 
rządu Kiel. ZOPN-u, został na stai- 
niem Nadzwvozajnem Wainem Zgroma 
dzenu Pedokręgu Zagłęb'a Dąbr, wy- 
brany prezesem. 

Inż. J. Michalski i dr. St. Rechtszajt. 
prezes i wkeprezes Podokregu Zagł. 
Dąbr. ne z stali wybrani do nowych 
władz z powodu zajęć zawzdowych. 

J. Lichtenste'n | J. Lorek, znan dzia 
lacze sportowi na terenie Zagłębia 
Dabr., zostali wybrani jako wicepreze- 


== z = — = 


„cockney“ zrejterował I w poś- 
piechu opuścił pokój. 

Poza plecami prawie wszyst- 
kich wybitnych szampjonów wi- 
dzimy dobrego managera, dobre 
go sekundanta i wprawnego tre- 
nera. Według mego zdania uta- 
lentowany manager jest najwięk 
Szym atutem w reku zdolnego 
zawodowca. i 

Muldoon, naprzykład. potrafił 
przyczynić się do zdobvcia przez 
John L. Sullivana tak świetnej 
formy. że ten wywalczył sobie 
szampionat Światowy. Cóż z 
tego jednak, kiedv poza czynno- 
ściami w ringu nie potrafił on 
utrzymać Silnego Chłopca z Bo 
stonu w rvzach i zmusić go do 
wstrzemieźli wości. 

W obecnej dobie ..sneakea- 
sies" i stałego obracania się pieś 
ciarzy w sferach towarzyskich. 
jak również w dobie, gdv liczne 
atrakcje Broadwayu stoią dla 
nich otworem. dobry manager 
potrafi ustrzec swego pupla 
przed niewidocznemi zasadzka- 
mi i ukrvtem. lecz iakże kuszą- 
cem n'ebezp.eczeństwem 

Tłomaczył A. Lo” 
KONIEC. 
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List od Tadeusza Jarosza 


Znakomity pięściarz polski opisuje nam warunki swego życia i metody walki 
sławskim. Nazwa Rozburzyna 


deusz ` Jarosz ‘jest dziś najlep-| utkwiła mi w pamięci, bo anaj 
szym zawodowym pięściarzem] jeszcze śmiejemy się w naszcj| 
polskim i jednym. z czołowych; rodzinie z dziwnego zbiegu oko- 
bokserów- świata w <kaiegoriji| liczności. Przecież to mói zawód 
średniej, Jego ostatnia porażka | i cel życia „rozburzać na ringu". | 
(trzecia w życiu) „z Young Ter-| Babka moja do dziś dnia miesz- | 
rym u progu mistrzostwa świa- ka w: powiecie Jarosławskim. | 
ta ujmy mu nie przynosi, tem-! mam również sporo krewnych | 
bardziej. że Polak. uprzednio! w Krakowie. 
dwukrotnie pokonał mistrza Vin| "Rodzina nasza jest duża: pię- | 
centa Dundec. ciu braci i dwie siostry! Pamię> | 
Gdy w lecie nazwisko Jaro-| tam że od wczesnei młodości ro- | 
Sza stawało sie coraz bardziej, dzice moi pilnowali abym mówił! 
popularne, napisaliśmy do niego | po polsku. ale ia i teraz dużo pra | 
do Stanów Zjednoczonych. Dłu-|cuję nad językiem ojczystym. | 
go trzeba było czekać na odpo-|- Muszę mocno podkreślić, że | 
wiedź, nareszcie nadeszła" duŻa| uważani się za Polaka. mimo, że | 
koperta ze znaczkami U. S./A-| urodziłem się w Ameryce.  Na-| 
Oto co pisze nasz rodak z za'0-| wet na moich afiszach reklamo-| 
ceanu: (K. G.) wych jest napisane „Polish Pan- | 
Manaco, PA, 10.11.1933. | ther“. Ojciec mój umarł gdy 
„ Muszę zaznaczyć na WSiĘIE, | miałem lat 16. Byłem wówczas| 
że niezbyt przyjemnie. pisać 0] wi szkole i miałem ukończony | REKORDZIŚCI ŚWIATA W MARATONIE 
sobie. bo czasem mimo woli trze | rok studiów wyższych (w/g sy-| Japończyk Kusonoki (nr. 74) przebiegł dystans maratonu w cza- 


Niema wątpliwości, iż ` Fa- 


ba się chwalić. a to nie leży Wj stemu amerykańskiego). Nie sie 2 g. 31 m. 10 sek. Stoiący obok Minami i Shioabati zajeli 
mojei naturze. Czytelnicy „Prze-| mogłem jednak kontynuować dwa dalsze miejsca. 
glądu Sportowego“ pewnie by 


się chcieli coś dowiedzieć o mo- 


studiów. Musiałem wstapić do 
jednej z fabryk stali, gdzie pra- 


jei przeszłości. 

Otóż moi rodzice w r. 1904 0- 
puścili strónv rodzinne w poszu 
kiwaniu, chleba i znaleźli się aż 
w Pittsburgu. Matka moja po- 
chodzi z Hałuszyna, -a+ ojciec 
z Rozburzyna. Obie te miejsco- 
wości leżą w powiecie“ Jaro- 


cowałem przez rok. Wówczas 
już mój starszy brat Edward zaj 
‚mowal się plęściarstwem. Wal- 
czył on jakb amator po różnych 
zamkniętych klubach. 

On to pierwszy wciągnął mnie 
do boksu, «on był pierwszym 
moim nauczycielem i trenerem. 

Edward nauczył mnie zasady: 
„Trzeba uderzyć, zanim się jest 
uderzonńym* („hit and don't get- 
but”). 

Byliśmy wówczas 
szczęśliwi jako amatorzy. 
Ale za nagrody mieliśmy. tylko 
dobre słowa i medale: to było 
trochę mało, bo trzeba było żyć. 

Zdecydowałem sie na zawo- 
dowstwo. zresztą twierdzę, że 
każdy sportowiec, który chce 
pięściarstwo traktować iako za- 
wód musi przejść przez amator- 
two, które wiele uczy. 

Mój debjut w zawodowstwie 
nastąpił 12 czerwca 1929 r. w 


bardzo 


Bretchem w 1929 
pierwszy sze- 
Zwycięży- 


Najbliższe moie walki 
z Ben Jebym w Madison Square: r. 


Garden i z*Pawmem 

( a Cleveland: "tenm z trudem. -Potem=vrzypo- 
walce z moim dzisiejszym mena| Ale prawda, pan zapytywał o mnam sobie z jak wielkim 
żerem Rav  Fouttsem. Od tej | różne jeszcze sprawy. | wysiłkiem pobiłem czarnego 
chwili walczyłem 72 razy i tyl-| Aha, chodziło-o moją najcięż-| Joe Randalla. To był mój debiut 
ko dwa razy przegrałem (obec-| szą walkę w życiu... — to było | w dziesieciorundówce. Murzyn 
nie trzy — przyp. red.) Właści 
wie w mojem przekonaniu i te 
dwie walki wygrałem. Tak np. 
w drugim meczu z Young Ter- 
rym (przyp. red. — wałczył z 
nim trzy razy, raz wygrał, dwa 


stoczę | z (ieorz'em 
To był mói 
Pirrone w |ściorundowy mecz. 


R a ZA 
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Wieści z naszych ringów 


| Rewera (Stamsławów) i Strzelec“ kaniem reprezentacji Poznania na mecz | 
,spotkają się ostatecznie 8 grudnia wiz Berlinem,- odbędzie się 30 grudnia | 
razy przegrał), według recenzji! Lublinie. W pierwszym terminie wy-| mecz między reprezentacją P.O Z r 


„United « Press" * wygrałem 8 | znaczonymi przez P. Z. B. spotkanie |i Wartą, ; - 
Doroczne spotkanie mieczymias a 
A jednak sędzia widział inaczej. | sów przez oba kluby. 
| wolnego terminu na czas późn'cjszy. 
zje sędziowskie czesto budzą U | ponownego nawiązania stosunków. Pier 
jacy się w Poznaniu, został przez or- 
kalną między pupiłami poszcze- prezentacja Poznania wyjedzie pod kie 
| już pisaliśmy. przyczynił się do tego 
szej): Sobkowiak. Rogalski. Kajnar, Si- | 
nem mieście — Newarku. Nad-| 
(W). Wyjazd delegata P. Z. B. p. Otlew- 


TONNY CANZONNERI 
„znokautował w 2-ej rundzie do- 
skonałego murzyna Kid Choco- 
Jade i zmierzy się z Locatellim. 


z ek | nie doszło do skutku z powodu niezna- 
rund, a tylko dwie przegrałem. | jomości i mylnej interpretacji przepi- | Warszawa — Poznań wyznaczane ku 
r Fe D d 21 stycznia, zostało odłożone z braku 
Fu muszę zażnaczyć, iż decy- Bo „dwuletniej przerwie, Wroclaw 
zwrócił się:dę «0.2, B..z”otonozyCja Turniej międzynarodowy o mistrzo- 
nas zastrzeżenia. Zresztą odczu- | wsze spotkanie odbędzie się po porozu- | stwo Polski dla zawodowców. odbywa- 
wa się tu bardzo rywalizację lo- | nieniu 8 grudnia w Wrocławiu, EP enizdtorów odwala a 
ólnych Ś y oni en Guckiego w następują- | Jostatecznej frekwencji widzów. Jak 
gólnych Stanów. „Mecz z Young cym składzie (wedlug wag od najniż- 
Terrym odbył się w jego rodzin eo osó Dr 2 
piński (W), Dankowski (5). Majchrzy- | 5! pia oai Zna 
«m; > F pes | cki ; i : Pi apełnienie kieszeni impresarja. 
micniam, że Terry jest cięższy cki (W), Przybylski (Dr, Bł.) i Pitat] 
ode mnie o 3 funty. 


Jako mecz eliminacyjny przed spot- | Skiego na konferencję w sprawie roz- 
grywek o puhar Środkowej Europy nie 
jest jeszcze ostatecznie pewny z powo- 
du braku odpowiedzi w sprawie pasz- 
portu Zasadniczo P. Z. B. ma zamiar 
wziąść udział w rozgrywkach. jednak 
sprawa dostatecznej ilości wolnych ter- 
minów stawia udział Polski nod zna- 
kiem zapytania, Przeciwnikami Polski 
byliby Czesi. Węgrzy. Bawarja j Au- 
stria. 

Danja odpowiedziała ostatecznie od- 
mownie na propozycię P. Z. B. roze- 
grania spotkania międzypaństwowego 
Odmowa motywowana jest brakiem 
wolnych terminów 

Mecz bokserski Polonja — reprezen- 
tacja Lublina rozegrany zostane w nie 
dzielę w Lublmie. Polonja wyjeżdża 
w składzie uastępującym (od w. mui- 
szej): Krysik, Małeck', Kazimierski. tu 
kasiewicz, Jantczak, Damski 1, Bolar- 
ski; 

4 bokserów Polonii:  Podkowsk:, 
Wrzosek. Krawczyk i Zelński po o- 
trzymaniu zwołnień z macerzystego 
klubu, zgłosiło swe przystąpienie do 
Warszawianki. 

Forlańskł, (Warta) dwukrotny mistrz 

H Polski i-wicenrstrz Europy, przyjechał 
s. do Warszawy Szukać szczęśca,. Jak 
x z wiadomo, wykreślenie Forlańskiego z 
we s £ "ke. Warty już wygasło i ma on już prawo 

Dis y 8a K startować w barwach tunega klubu. 
Poznańczyk walczyć będze w wądze 
piórkowej. 

Forlański m'af zam'ar.. wstąpić do 
Skody, ewentualnie do CWS, Niestety 
ani Skoda, ani CWS n'e skorzystały z 
oferty Forlańskiego. Jak aas informu- 
ią, Forlańskego przytuliła Warsza- 
wianka. Będzie to najmocnejszy punkt 
tego klubu, 
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TAKIE WYŚCIGI „ZEGAROWE“ W W ARSZAWIE 
chce zorganizować z udziałem Szamoty pewien menażer polski. Zdjęcie nasze przedstawia zawo- 
dy w Madrycie; drugi od lewej słynny Ber gamini. 


nieodpowiedni sposób przeprowadzania | 


UNOER EXCLUSIVE OIRECTION 


or 


RAY 


by? cięższy o 10 funtów. wygra 
łem, ale jakże byłem szczęśliwy 
gdy usłyszałem gong końcowy. 


Następua-panua pytanie" doty 
czyło Rana. Przecież ja rów- 
nież z nim walczyłem. -To było 
w Detroit. Poszło mi nadspo- 
dziewanie łatwo. Nie miałem z 
nim dużo do robotv. ale trzeba 
przyjąć pod uwagę, że walczył 
on nie w swojej kategorii Í co 
gorsza miał skaleczona prawą 
rękę. Po meczu rozmawialiśmy 
długo po polsku. iak starzy przy 
jaciele. Bardzo go polubiłem 1 
jestem szczerze zmartwiony, że 
mu się w ostatnich czasach nie 
powodzi. 


Co się tyczy Poredv. to mu- 
Sszę się ze wstydem przyznać, 
że go nie znam i nigdy w akcji 
nie widziałem. Jego „rekord“ 
jest wspaniałv i nie umiem sobie 
wytłomaczyć iego ostatnich nie- 
powodzeń. 


l 

Z jakich zwycięstw iestem | 
więcej zadowolony” — Oczy- 
wiście ze wszystkich, ale zą nai 
bardziej wartościowe uważam 
z Vince Dundee (dwukrotnie), 
Yong Terrym (raz), Samy 
Slaughterem. Tommy Freema- 
nem, Ali Rossim, Pauli Walke- 
rem, Freddy. Polem (k. o.). Eddie 
Ranem. Eddie Kidem Wolfem,! 
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Jack'iem Kingem (dwukrotnie), 
Johnnie Hayes'em (k. o.). 

Jestem przekonany, że moje 
dwukrotne zwycięstwa nad-Dun 
dee (pokonanym przez [li ab'da 
ją mi prawo do spotkania Się z 
wielkim Francuzem. Wbrew o- 
pinji N. B. A. uważam Thila za 
faktycznego mistrza Świata.. I 
tylko mecz z nim co jest mojem 
gorącem marzeniem, może mi 
dać pełną satysfakcje. Mój ma- 
nager poczynił już pewne kroki, 
aby ten mecz doprowadzić do 
Skutku. Wiem. że droga do 
Thila jest trudna. ale mam za- 
miar w przyszłym roku przy- 
jechać do Polski do Krakowa, 
może wtedy'„zawadzę* o Fran- 
cuza... 

Serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich Czytelników 
Przeglądu Sportowego, prze 
syłam 
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Tadeusz Jarosz. 
R m M dk oc 
DEE EEEE 
ORYGI NALNY, 


JEDYNY 
KRAJOWY 
Z GWARANCJĄ 


sag! 
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NARESZCIE ŚNIEG już SPADŁ! 
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